
Nr. 109. Niedziela, 14 Maja 1899. Kok 89.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini­
s trac ji ulica Czarnieckiego 1. 8 . — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
w ad

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł. m i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł. m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

.P rz ew odn ik  naukowy i iiteracki11, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., d radzy 
30 cp   P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Rozporządzenie
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
maja b. r. do 1. 88.645, w sprawie zmiany roz­
porządzenia z dnia 26 listopada 1898 r. do 
l  92.582 co do oględzin żywych zwierząt na 
stacjach kolejowych w Galicyi, — zamieszczo- 

jest w „Dzienniku urzędowym'1 dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 13 maja.

Prawa i obowiązki c k. komisirzy  
rządowych wobec Kas oszczędności,

0. k. Prezydyum Namiestnictwa we 
Lwowie wydało pod dniem 8 b. m. do pp. c. k. 
starostów następujący okólnik:

Oburzające i bezprzykładne nadużycia, 
których się dopuszczono w galicyjskiej. Kasie 
oszczędności we Lwowie i które wstrząsnęły 
bytem tej dawniej, tak silnej i ogólnie powa­
żanej instytucji, stały się słusznym powodem 
objawu, iż zewsząd podniesiono żądanie, by 
nadzór rządowy nad zarządem Kas oszczęd­
ności był wykonywany jak najściślej. W szcze­
gólności wyraził też Sejm krajowy w rezolu­
cji, uchwalonej na posiedzeniu z dnia 27 
lutego b. r., iż wzywa c. k. Rząd, ażeby urzą­
dził jak najściślejszy nadzór nad Kasami o- 
szczędności i określił szczegółowo obowiązki 
komisarzy rządowych.

Jakkolwiek galicyjska Kasa oszczędności, 
w skutek przyjęcia przez kraj gwarancyi za 
wkładki, została ocaloną od nieuniknionego

upadku i Sejm przez tę ofiarność uchronił 
kraj od katastrofy, .jaką niewątpliwie byłoby 
bankructwo tego wielkiego zakłauu finanso­
wego, zarządzającego olbrzymią sumą trzy­
dziestu kilku milionów zł., złożoną z dro­
bnych oszczędności najuboższych warstw lud­
ności, to jednak szkody materyalne i moral­
ne, wyrządzone Krajowi pizez ową haniebną 
gospodarkę i karygodne trwonienie grosza pu­
blicznego są nieobliczalne.

Chęć zapobieżenia w przyszłości _ podo­
bnym zajściom, budzącym najsmutniejsze u- 
czucia w sercach wszystkich uczciwych kraj 
miłujących obywateli, zniewalają mnie do 
przypomnienia c. k. urzęunikom, pełniącym 
funkcye komisarzy rządowych^ przy poszcze­
gólnych Kasach oszczędności jak wielka od­
powiedzialność, jak wielkie obowiązki ciążą 
na nich z mocy piastowanego przez nich
urzędu. , . . ,

Kasy oszczędności, mstytucye w części 
finansowe, a w części humanitarne, ktorycn 
zadaniem jest podnieść ducha pracowitości i 
oszczędności pozostawać mają pod szczególnie 
ścisłym nadzorem rządowym. Regulatyw dla 
Kas oszczędności, z dnia Z wizesma 1844 roz­
miary togo nadzoru rządowego określa tak 
szeroko, że prawo to właściwie nie ma gra­
nic, tak, iź władze rządowe w razie niebez­
pieczeństwa uprawnione są do wydania wszel­
kich zarządzeń, jakie uznają za potrzebne w 
celu ąbhrony właścicieli wkładek od możli­
wych strat.

Jeżeli jednak tak znaczne i daleko idą­
ce prawa służą władzom rządowym wobec Kas 
oszczędności, to prawom tym odpowiadać win­
ny równie daleko idące obowiązki.

Tyczy sie to w pierwszym rzędzie ko­
misarzy rządowych, mających sobie powierzo­
ny bezpośredni nadzór nad temi instytucyami.

Komisarza rządowego pierwszem i głó- 
wnem zadaniem jest baczyć na to, aby Kasy 
oszczędności przestrzegały ściśle statutu i re­
gulaminów, zwłaszcza, aby w swoich intere­
sach pieniężnych nie przekraczały granic, za­
kreślonych im statutem. Kontrolę tę wszakże 
będzie mógł komisarz rządowy w rozsądny i

praktyczny sposób tylko w takim razie wyko­
nać, jeżeli będzie uważał za swoją powinność 
uczestniczyć pilnie i regularnie we wszelkich 
posiedzeniach zarządu Kapy. Oczywiście ucze­
stnictwo to me może i nie powinno być tylko 
biernem: przeciwnie rzeczą komisarza rządo­
wego jest informować się dokładnie, zasięga­
jąc opinii osób praktycznych, ze stosunkami 
obznajomionych o wszystkich sprawach, przy­
chodzących pod obrady, aby w danym razie 
módz ocenić, czy i jaką uchwałę należy uwa­
żać za niebezpieczną i niezgodną z interesami 
Kasy, a w szczególności, kiedy należy korzy­
stać z prawa systowania uchwał, jako niezgo­
dnych z obowiązującymi Kasę przepisami.

Co do tego prawa systowania uchwał, 
należy w szczególności zwrócić na to uwagę, 
że prawo to służy komisarzowi rządowemu 
już na podstawie zasad regulatywu, a więc i 
w takich wypadkach, gdzie w statucie po­
szczególnych Kas oszczędności nie jest mu 
wyraźnie zastrzeżone. Z prawa tego należy też 
bez wahania korzystać, ilekroć komisarz rządo­
wy mniema, że zachodzi uzasadniona ku temu 
przyczyna. W  raziezasystowania pewnej uchwa­
ły, winien komisarz rządowy natychmiast przed­
łożyć Namiestnictwu pisemne sprawozdanie.

Z pomiędzy postanowień statutowych, na 
których ścisłe przestrzeganie szczególną nale­
ży kłaść wagę, niewątpliwie najważniejsze są 
przepisy o lckacyi kapitałów Kasy oszczędno­
ści. W tym względzie należy trzymać się prze- 
dewszystkiem zasady, że najlepszą rękojmią 
bezpieczeństwa wkładek jest ścisłe trzymanie 
się co do wyboru sposobów lokacji w grani­
cach statutem zakreślonych. Jednakże nie za­
wsze wystarczy tu samo przestrzeganie statu­
tu ; statut bowiem zwykle zawiera tylko ogól­
ne ramy, a rzeczą roztropnej i zapobiegliwej 
administracji jest ramy te stosownie wypeł­
nić. To też w tym kierunku zadaniem komi­
sarza rządowego będzie niejednokrotnie uzu­
pełniać w odpowiedni sposób postanowienia 
statutowe, jeżeli w tychże n. p. brak szczegó­
łowych przepisów, co do dozwolonej maksy­
malnej wysokości poszczególnych rodzajów 
lokacyi.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Raeyonalną nazwać można tylko taką 
lokaeyę kapitałów Kasy oszczędności, która 
łączy należyte bezpieczeństwo z możnością ła­
twego i szybkiego zrealizowania znacznej czę­
ści funduszów. Nie można zatem uważać za 
dobrze zagospodarowaną Kasę, w której n. p. 
przeważa w stosunku do innych sposobów lo­
kacyi kredyt hipoteczny, bo zakład taki w ra­
zie nagłego i silniejszego wycofania wkładek, 
mimo najlepszego zresztą ufundowania swoich 
kapitałów, znaleźć się może niebawem w sta­
nie niewypłacalności. Równie niebezpiecznym 
bfłby taki sposób lokacyi, któryby się opierał 
przeważnie na kredycie wekslowym, bo straty 
daleko idące są w tej gałęzi lokacyi łatwo 
możliwe, mimo najdalej posuniętej ostrożności 
w udzielaniu kredytu. Trudno tu postawić pe­
wną ogólnie obowiązującą zasadę, w jakim sto­
sunku miałyby pozostawać ku sobie poszcze­
gólne sposoby lokacyi; zależy to bowiem od 
stosunków lokalnych, które co do każdej Ka­
sy mogą być odmienne. W każdym razie 
wszakże należy baczyć na to, ażeby obok lo­
kacyi funduszów w hipotekach i portfelu we­
kslowym oraz zachowaniu odpowiedniego mię­
dzy tymi dwoma rodzajami lokacyi stosunku 
pewna stosowna część kapitału umieszczoną 
była w zupełnie pewnych i w każdej chwili 
dających się, czy to przez lombard, czy to 
przez sprzedaż, zrealizować efektach.

Dążyć też należy do tego, aby Kasy 
oszczędności same kwestyę wzajemnego sto­
sunku poszczególnych lokacyj unormowały, 
umieszczając dotyczące postanowienia w sta­
tutach lub regulaminach, Gdyby takie uregu­
lowanie tej kwestyi z jakichkolwiekbądź wzglę­
dów wydawało się nieodpowiedniem, lub za­
kład zbyt krępującem, to zawsze jeszcze ko­
misarzowi rządowemu otwiera się szerokie po­
le do działania, jeżeli radą i wskazówką sta­
rać się będzie wpływać na zarząd Kasy, aby 
przy wyborze lokacyi kapitałów miał głównie 
na o k u  obok bezpieczeństwa, płynność i ru­
chomość lokacyi, to jest łatwość zrealizowania 
funduszów w krótkim przeciągu czasu.

O ile przy poszczególnych Kasach o- 
szczędnośei ustanowieni są cenzorowie dla

22)

„HALLALI! u

3?0"s*7-Ieść

W I N C E N T E G O  K O S I A K I E W I C Z A .

XIX.
(Ciąg dalszy).

na karae^  dedykacyjnej^ jS o ż y ?  P°zwoliła zwisko? poiozyc swoje na-

— To w Biegunie, prawda?
—  lak , pani.
Wszystko zapamiętała!

w m i l ; ,  ! ?  p^n “ ied dużo już stosunków w swieeie literackim ?
— Sporo, proszę pani — pochwalił się.
— JNie je pan sucharków?
Wziął sucharka.

„ • • Ł . Pai1' wygląda dziś nadzwy­
czajnie. Pierwszy raz widzę pania tak nie­
zwykle piękną!

— Co? Nawet i w tej sukni?...
była Paai jeszcze tak piękną nie

Poruszyła głową z lekkiem niedowierza­
niem.

— Na moje nieszczęście....
• Ostatnie słowa powiedział eicho i powa­

żnie. Henryeta na to spojrzała gdzieś w prze­
strzeń nieokreśloną wzrokiem obojętnym, a jej 
seiągła twarz nabrała wyrazu ostrego, który 
odpowiadał Eustachemu:

To trudno, ja nic na to nie mogę 
poradzić. 5

Rozmowa stanęła na chwilę.

Eustachy przymusił się do uśmiechu.
— Jakże pani czas spędza? — zapytał. 

_ Z pospiechem i jakby z uczuciem ulgi
wróciła do dawnej swobody i uprzejmości. 

Nie mogę się skarżyć.
— To naturalne! Dużo pani bywa? 

Taak.... A pan?
— Ja jestem w okresie pomiędzy jedną 

pracą a drugą.
— Będzie pan pisał nową powieść?
— Oczywiście.

Jednak ona się interesuje moim lo­
sem ! — pomyślał.

■ Piękna to rzecz talent. Choć teraz
i z talentem trudno się wydobyć na wierzch. 
Właśnie poznałam niedawno interesującego 
artystę, który skarżył się na przeszkody.

Malarz? Rzeźbiarz?
— Śpiewak.
— I ma głos?
— O! bardzo miły. Tenor, dźwięczny, 

przyjemny....
— Jest w teatrze ?
— Chciałby się dostać. Obiecano mu 

debiut w „Małym Teatrze"....
— W „Małym Teatrze"....
Z jakiem zajęciem ona o nim mówi! To 

mój rywal — błysnęło mu w głowie. I w oczach 
mu troebę pociemniało.

— Ozy pan ma sobotę zajętą wieczorem?
— Nie pani.
— On u nas będzie właśnie. Chciałabym, 

żeby pan go usłyszał.
— Pani się nim interesuje?
— Tak, jako talentem ...
I ja  przecież jestem talentem ! A to jej 

nigdy nie interesowało!
— Chce pan jeszcze herbaty ?
— Nie, dziękuję pani.
Więe to w tym celu jest dla niego tak 

dziś uprzejma? Do swego pokoju go zaprosiła! 
O stosunki literackie wypytywała?

w sobotę można na niego liczyć? Co za okru­
cieństwo !

W racał do siebie cały wzburzony. Czuł 
się upokorzonym bez granie.

— A cóź — mówił sobie z goryczą. — 
Ja siebie znam : ja  przyjdę w sobotę, z pewno­
ścią przyjdę. I  to przełknę! I  to strawię! Ozyż , 
mi los przeznaczył wyć do końca życia w holu j 
i bezsilności ? j

XX.
Na drugi dzień poszedł na Gołębią ulicę 

i _ wszedłszy do mieszkania rodziców, ujrzał 
siedzącą na kanapie Annę. Jego zdziwienie 
było tak wielkie, że stanął i przez parę chwil 
nie mógł zrobić kroku naprzód. Ta niespo­
dzianka było mu bardzo przykrą.

W innej sferze obracał się teraz, niż ta, 
w której się urodził i wychował. I widząc 
Annę, siedzącą obok swej matki, zarumienił 
się od fałszywego wstydu.

— Pani tu? U nas ? — przemówił.
Anna podała mu swoją białą dużą rękę

ze swobodą i życzliwością.
— Przyszłam przekonać się sama — od­

powiedziała — czy możliwem jest egzercyto- 
wanie 11Ę mojej uczennicy na tym forte­
pianie ?

— I przekonała się pani ?
— Że trudno.... Jednak....
Janinka siedziała tuż przy swojej nau­

czycielce z drugiej strony na małym dre­
wnianym stołeczku, który zazwyczaj służył 
matce za podpórkę pod nogi.

— Główne to — wtrąciła się — że dwa 
klawisze wcale nie odpowiadają.

Ojca nie było.
Eustachy wkrótce odczuł, że zamiast dy­

sonansów, których się spodziewał, panuje tu 
widocznie jakaś harmonia. To mu sprawiło 
naiazie ulgę, a potem i przyjemność.

-Lyuui&e, il l/LLUG’ oj cci mc una —
pomyślał.

Tymczasem weszła służąca, niosąc na 
tacy kawę i talerz z drożdżowemi ciastkami. 
Matka widocznie chciała przyjąć Annę dobrze, 
po swojemu.

Eustachy znowu się zarumienił. Jak mo­
żna zaraz częstować człowieka, który jest 
pierwszy raz ?...

— Pani pozwoli sklaneezkę kawy....
— Nie pora, mamo— wtrącił z mrukli- 

wem, ale dyskretnem niezadowoleniem.
Anna jednak przyjęła zaproszenie bar­

dzo dobrze.
— Przyznam się — rzekła z prostotą — 

że nawet jestem trochę głodna.
I bez ceremonii wzięła ciastko.
Janinka przesunęła trochę swój stołe­

czek i piła kawę, trzymając szklankę w ręku, 
a ciastko na kolanach, nie chcąe odejść od 
spódnicy panny Anny, jak przywiązany piesek.

— Więe jakże pani znajduje moją sio­
strę ? Ma zdolności ?

— Ależ naturalnie, tylko pracy, pracy 
i pracy.

—  Słyszysz, mała?
■— Nie.
— Żeby tylko chęć miała — powiedziała 

matka tonem surowym i pedagogicznym.
— Panna Nina ma chęci....

Jest to pani zasługą, panno Anno.
— Ooż znowu....

• „^'jNachy nie bez zdziwienia patrzał na 
nią. Była dzis taka prosta, naturalna, miła 
i poufała. Widocznie jest to dziś jej dzień — 
wytłomaczył sobie.

Po kawie Anna raz jeszcze wróciła do 
fortepianu, próbując różnych akordów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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oceniania podanych do eskontu weksli, zada­
niem komisarza rządowego jest baczyć na to, 
aby dotyczące postanowienie statutu nie po­
zostało tylko martwą literą i aby ci cenzoro­
wie rzeczywiście i regularnie funkcyonowali. 
Nie poprzestając jednak na tem, winien ko­
misarz rządowy przy każdej nadarzającej się 
sposobności informować się, i to w sposób 
oględny także u osób nie zostających w ża­
dnym stosunku z zarządem Kasy, co do zdol­
ności kredytowej osób lub firin, będących 
dłużnikami Kasy, i pilnie baczyć na to, aby 
me udzielano pojedynczym dłużnikom kredytu, 
przenoszącego ich siłę finansową.

W ogóle jest to głównym powodem nie­
dostatecznej kontroli komisarzy rządowych w 
poszczególnych instytutach finansowych, iż 
nie mają dostatecznego samoistnego poglądu 
na stan interesów, a tem samem ślepo w to 
wierzą, co im zarząd jako prawdziwe podaje.

Wyrobić sobie tedy tego rodzaju samoi­
stną opinię, opartą na zdaniu osób prakty­
cznych i uczciwych, jest dla komisarza rzeczą 
niezbędnie potrzebną.

Wszelako każda, choćby jak najbardziej 
wytężona działalność komisarza rządowego w 
kierunku wyżej wskazanym, to jest w kie­
runku czuwania, aby postępowanie kasy zgo­
dne było ze statutami, pozostanie daremną i 
bezowocną, jeżeli nie będzie jej wspierać czyn­
ność rewizyjna. Pod tym względem wypada 
przedewszystkiem zwrócić; na to uwagę, że 
komisarzowi rządowemu każdej chwili słu­
ży prawo wglądnięeia w księgi, oraz we 
wszystkie akta zakładu, tudzież zażądania od 
zarządu Kasy wszelkich wyjaśnień, jakieby u- 
ważał za potrzebne.

Ponieważ dalej w statutach Kasy o- 
szczędności zwykle zawarte są postanowienia 
o obowiązkowem przedsiębraniu peryodycznyeh 
szkontrowań Kasy, więc rzeezą komisarza rzą­
dowego będzie przedewszystkiem na to ba­
czną zwracać uwagę, aby te szkontrowania 
istotnie się odbywały. Przy każdem takiem 
szkontrze powinien komisarz rządowy osobi­
ście brać udział i z tej czynności urzędowej 
przedłożyć Namiestnictwu za każdym razem 
pisemne sprawozdanie.

W razie, gdyby zarząd Kasy obowiązku 
przedsiębrania peryodycznyeh rewizyj kas nie 
przestrzegał należycie, lub obowiązek ten 
wprost zaniedbywał, winien komisarz rządo­
wy, jeżeli poprzednie jego upomnienia i we­
zwania okazałyby się bezskuteeznemi z wła­
snego ramienia zarządzić niespodziewanie szkon- 
trum kasy.

Ponieważ czynność szkontrowania jest 
czynnością fachową, wymagającą specyalnych 
wiadomości, których komisarz rządowy czę­
stokroć nie posiada, więc rzeczą jego będzie 
w takim razie zawezwać do tej czynności rze- 
ezoznawców z rachunkowością obznajomio- 
nych, w braku zaś takich osób na miejscu, 
przedłożyć stosowne sprawozdanie Namiestni­
ctwu, które wydeleguje do pomocy urzędnika 
rachunkowego.

Dla przekonania się o tem przy szkon- 
trnm, czy portfel wekslowy i hipoteki są pe­
wne, potrzeba zarazem zawezwać jedną lub 
więcej osób zaufanych i znających stosunki 
miejscowe i ich rady zasięgnąć.

Szkontra powinny się odbywać peryo- 
dycznie i nie należy ich zaniedbywać nigdy, 
mimo, iż najmniejszego niebezpieczeństwa 
nadużyć nie ma i że zarząd jest jak najlep­
szy. Doświadczenie bowiem uczy, że ślepe 
zaufanie i brak wszelkiej kontroli działa wręcz
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STORIELLE YANE
przez

Oaraillo ZBoito.

Ulubioną widocznie przez autora jest 
forma pamiętnika, bo wszystkie prawie ne- 
welle yc tym tomie zawarte, tak samo są pi­
sane. Śliczną pod każdym względem, a szcze­
gólnie pod względem artystycznym jest no­
welka zatytułowana urywkiem z sonetów Pe- 
trarki Baciale Vpiecie e la mcm bella e Hanca.

Młody człowiek, Rzymianin, wesoły, ze 
swobodnym umysłem opisuje swoją podróż 
z Rzymu do Ancony. Podróż tę odbywa jak 
turysta, pieszo, a z powodu wielkiej młodości 
dość nieoględnie. Zaopatrzył się w szal, który 
ma mu służyć za ochronę w razie chłodu, 
w kij podróżny, obarczył się albumem do ry­
sowania widoków, i workiem z niezbędnemi 
rzeczami, ale ponieważ od trzech miesięcy ani 
kropla deszczu nie spadla, zapomniał o para­
solu! I oto, wychodząc z pierwszego noclegu 
w drodze, w oberży Sette Yente, ujrzał niebo 
zachmurzone. Wczoraj jeszcze, gdy szedł drogą, 
dusił go pył nieznośny a wiatr zerwał mu 
kapelusz z głowy; dwaj przechodnie, których 
spotkał idących tą samą drogą zauważyli, że 
jutro pewnie deszcz będzie. Ciemne chmury 
ukazywały się na horyzoncie, wyschnięta zie­
mia i obumarłe krzewy pragnęły deszczu, on 
jeden tylko życzył sobie słońca i w komiczny

demoralizująco i początkowo dobry zarząd 
często sprowadza na drogę nadużyć.

Przy szkoifirowaniu nie należy się ogra­
niczać tylko do skonstatowania, że księgi, ra­
chunki, depozyta etc. są w porządku lecz na­
leży rzeczowo dokładnie zbadać stan interesów. 
W szczególności należy zbadać, czy aktywa 
dają zupełne bezpieczeństwo. Ponieważ Kasa 
oszczędności jest przedewszystkiem instytueyą 
istniejącą dla właścicieli wkładek, więc zu­
pełne bezpieczeństwo wierzytelności kasy jest 
jej głównem zadaniem. Tego głównego za­
dania każdej Kasy oszczędności nie wolno 
spuszczać z oka nigdy i dla żadnego, chociażby 
bardzo zresztą chwalebnego celu jak n. p. 
chęć popierania nowego pożytecznego prze­
mysłu, chęć uzyskania znaczniejszych zysków, 
by módz większe sumy przeznaczyć na cele 
dobroczynne i t. p.

Pod względem portfelu należy przede­
wszystkiem baczyć ua to, by weksle były 
pewne, dające się bez trudności zrealizować 
i by udzielony kredyt wekslowy nie wycho­
dził poza zdolność kredytową dłużników. Oo 
do tej zdolności, powinien się komisarz rzą­
dowy także samoistnie, niezależnie od zarządu 
Kasy informować. Prócz tego należy w portfelu 
unikać weksli osób, które widoenie wiodą 
życie marnotrawne, chociażby nawet weksle 
te na razie dawały jeszcze zupełne bezpie­
czeństwo. Weksle bowiem takich osób nieza­
wodnie kiedyś muszą się stać niepewne lub 
nawet stracić wszelką wartość. Otóż pozbyć 
się wierzytelności tego rodzaju w ezasie wła­
ściwym, jest rzeczą nieraz bardzo trudną, dla­
tego bezpieczniej ich zupełnie unikać. Toż 
samo tyczy się osób trudniących się ryzy- 
kownemi przedsiębiorstwami, przechodząeemi 
ich siły majątkowe.

Oo się tyczy innych aktywów należy 
dokładnie badać nie tylko stan hipotek, ale 
w szczególności aktywa z rachunków bieżą­
cych (o iie one w Kasie oszczędności statu­
towo są dopuszczone) i lombardu. Doświadcze­
nie uczy, że bardzo wielkie nadużycia w in­
stytutach finansowych kryją się w skompliko­
wanych pozycyach rachunku bieżącego.

Pod względem pokrycia wierzytelności 
z rachunku bieżącego i lombardu konieczną 
jest rzeczą wymagać bezpieczeństwa zupełnego 
i z tego powodu w ogóle jako pokrycie na­
leży przyjmować tylko efekta mające bezpie­
czeństwo pupilarne, i to do tej wysokości, do 
której je lombarduje Bank austro - węgierski. 
Zasadę taką, o ile podobnego postanowienia 
nie ma w statucie, jest rzeczą pożądaną sta­
tutowo określić.

Jeżeli w podany wyżej sposób komisarz 
rządowy pojmować i wypełniać będzie swoje 
obowiązki, to niezawodnie zapobiegnie on sku­
tecznie nadużyciom w zarządzie, Kasy i zdoła 
nieraz przeszkodzić niesumiennemu lub lekko 
myślnemu szafowaniu pieniędzmi zakładu. 
Gdyby zaś komisarz rządowy w pewnym po­
szczególnym wypadku miał wątpliwość, czy 
postępowanie Kasy w pewnym kierunku jest 
prawidłowe lub jak mu w danym razie po­
stąpić wypada, natenczas winien zasięgnąć 
wskazówek w Namiestnictwie.

Tej drogi pisemnych czy też ustnych 
sprawozdań i zapytań nie należy zaniedbywać, 
gdyż przyczynia się ona znakomieie do poin­
formowania władzy przełożonej o stanie za­
kładu i spowodować może niejednokrotnie wy­
danie zarządzeń, będących właśnie na czasie. 
Również powinien komisarz rządowy zwracać 
uwagę na ogólny ustrój Kasy i dzielić się

sposób zalecał się do bogów pogańskich, pro­
sząc o pogodę.

Zaszedł więc na noc do oberży Sette 
Vente, gdzie gospodarz dał mu — jak utrzy­
mywał — najpiękniejszy pokój z olbrzymiem 
starożytnem łóżkiem. Położywszy swój kij i 
torbę podróżną blisko łóżka, a świecę i zapał­
ki tuż przy sobie, podróżny przysunął do 
drzwi cztery ciężkie fotele, jak mówi, nie ze 
strachu, żeby nie zostać napadniętym, ale po 
prostu dlatego, żeby go obudził hałas, gdy­
by kto wchodził do jego pokoju. Nic jednak 
nie zakłóciło jego spokoju i spał snem spra­
wiedliwego aż do chwili, w której gospodarz 
przyszedł go obudzić. Pozbierał swoje mana- 
tki, nie zapominając o tomiku Horacego w 
kieszonkowem wydaniu i małej książeczce z 
sonetami Petrarki. Zapłaciwszy i posiliwszy 
się śniadaniem, wyszedł i stojąc chwile przed 
loggią, przypatrywał się niebu. Chmury wpraw­
dzie były, ale było i słońce, złocące swoimi 
promieniami szczyty drzew i oblewające w 
dali zielone łąki i pola Nasz młody podróżny 
puścił się odważnie w drogę, ciesząc się jak 
dziecko ile razy zobaczył oa kurzem okrytej 
drodze swój cień przed sobą i śmiał się z 
niedorzecznych przepowiedni owych dwóch 
spotkanych wczoraj ludzi.

Od Monterosi jednak, gdzie widok roz­
ciąga się daleko, aż do Nepi, dokąd dążył, 
zasmuciła mu się dusza. Przed sobą widział 
ciemne chmury, poznaczono srebrnymi paska­
mi.... W połowie drogi do Nepi, grube kro­
ple deszczu spadać zaczęły ciężko na miałki 
pył przydrożny. W jednej chwili wszystko się 
zmieniło w około; za kwadrans zrobiło się 
błoto, w którem nurzały się trzewiki podró-

swojemi spostrzeżeniami z Namiestnictwem, 
gdyby pewne urządzenie w Kasie, pewien 
przepis statutu lub regulaminu uważał za nie­
praktyczny, za niewłaściwy lub wprost za 
szkodliwy. O ile jego rady i wskazówki bez­
pośrednio u zarządu Kasy nie odniosłyby po­
żądanego skutku, winien komisarz rządowy 
o swoich spostrzeżeniach w tym kierunku do­
nieść Namiestnictwu, przedkładając zarazem ; 
pewien mniej lub więcej określony wniosek 
Kasy nie posiadające regulaminu dla zarządu 
zakładu, należy nakłonić do ułożenia takiego 
regulaminu i do postarania się o zatwierdze­
nie rządowe.

Także pożądanem jest, aby Kasy dla po­
szczególnych działów czynności jak n. p. dla 
postępowania przy udzielaniu pożyczek hipo­
tecznych, dla cenzurowania weksli, mających 
się eskontować, dla przedsiębrania peryodyez- 
nycii szkontrowań Kasy, ułożyły pewne stale 
obowiązujące przepisy i przepisów tych ściśle 
się trzymały.

Powyższe uwagi zechce p. starosta bez­
zwłocznie podać do wiadomości komisarza rzą­
dowego, ustanowionego przy istniejącej tamże 
Kasie oszczędności, celem ścisłego i sumien­
nego przestrzegania.

W szczególności winien komisarz rządo­
wy bezzwłocznie, po zakomunikowaniu mu ni­
niejszego reskryptu i stosując się do zawar­
tych w nim uwag, zbadać dokładnie stan 
Kasy, swemu nadzorowi powierzonej, i stoso­
wnie do wyniku tych badań zawezwać zarząd 
zakładu do poczynienia kroków zaradczych, 
jakieby się okazały potrzebne. Należy mi też 
donieść, kiedy się odbyło ostatnie szkontrum 
Kasy, a jeżeli w ostatnim czasie Kasy dokła­
dnie i szczegółowo nie szkontrowano, to na­
leży bezzwłocznie takie szkontrum zarządzić, 
trzymając się przy tem podanych w niniej­
szym reskrypcie wskazówek.

O skutku należy przedłożyć Namiestni­
ctwu do miesiąca wyczerpujące sprawozdanie.

G. k. Namiestnik:
P i n i ń s k i.

H .  KL T .

Towarzystwo hakatystów odbyło w Ber­
linie doroczne swoje zebranie. Wedle przedło­
żonego mu sprawozdania, hakatyzm rozwinął 
się znacznie w ciągu ubiegłego roku. Obecnie 
istnieje mniej więcej 170 grup lokalnych, 52 
miejsc dla zbierania składek , a liczba człon­
ków wynosi okrągło 20.000. W minionym 
roku przybyło 9 grup lokalnych i przeszło 
1500 członków. Jeden z założycieli Towarzy­
stwa p. Tiedemarm, przedkładając sprawozda­
nie, tak powiedział: Profesor Delbriiek twier­
dził niedawno, że Towarzystwo H. K. T. zban­
krutowało i że dni jego są policzone. My się 
jednak lękać o to nie potrzebujemy; udowo­
dnimy prof. Delbriickowi, że się nasza dzia­
łalność i żywotność teraz dopiero na dobre 
pocznie rozwijać. Nie byłbym tu pana Del- 
brttcka zaszczycił ani jednem słowem, gdy­
bym nie chciał zarazem skorzystać ze sposo­
bności, aby oświadczyć, że z nim dyskusyę 
niniejszem zamykamy. Być może, że nas za­
czepi znowu w prasie, a może w założonem 
w Poznaniu nowem piśmie niemieckiem z ten- 
deneyami niestety polskiemi, pod redakcyą i 
patronatem pp. Wagnera i Jaekla.

Wielką zasługą Towarzystwa Ii. K. T. 
jest według dalszego opowiadania p. Tiede-

żnego, przesiąkłe wodą; czuł się zmoknięty do 
nitki. Ten deszcz, którego się nie spodziewał, 
pokrzyżował mu plany; co rna teraz czynić? 
czy czekać w Nepi albo w Oivita Oastellana 
aż słota ustanie, czy iść dalej piechotą w ta­
ką ulewę?

Nagle zobaczył przed sobą chałupkę ja­
kąś ; zrozpaczony zaczął się do drzwi dobijać: 
nikt mu nie odpowiedział. Wydawało się, jak­
by ten domek był całkiem opuszczony. Ale 
po drugiej stronie budynku ujrzał nasz po­
dróżny szyld, który sprawił mu niejaką po­
ciechę, na którym czytał: „Kawa i wino“. 
Wszedł przez drzwi otwarte, zobaczył salę, w 
której stało kilka stołów i krzeseł, wołał, krzy­
czał, a nareszcie laską zaczął bić w stół z ca­
łej siły i zdało mu się, że słyszy jakiś głos 
cichy z jednego kąta sali. Zbliżył się i ujrzał 
dwoje oczu i długą białą, brodę: usłyszał zno­
wu głos stłumiony, bezdźwięczny, jakby wy­
chodził z głębokości. Ze słów słyszanych do­
wiedział się, że ten starzec jest sparaliżowa­
ny, mszyć się ze swego legowiska nie może 
i że syn jego wyszedł a jego zostawił na stra­
ży domu.

Widocznie nasz młody podróżny nie był 
zbyt odważnego ducha, gdyż sam przyznaje, 
że poczuł pot zimny na czole, — dodając, że 
to może były krople deszczu, a może wilgoć 
przechodziła mu ciało i duszę zarazem — 
dość, że wybiegł z niegościnnego domu i pę­
dem prawie dobiegł do Civita Oastellana.

Podobno oberża della Posta w Oivita Oa­
stellana nie należy także do bardzo bezpie­
cznych, gdyż, według słów autora, tak o niej 
piszą w Przewodniku, wydanym przez Ema-

mana rozbudzenie poczucia narodowego wśród 
ludności niemieckiej w prowincyach wscho­
dnich. Temu zawdzięczają Niemcy przyrost 6 
mandatów parlamentarnych i 5 sejmowych w 
ostatnich wyborach. Obecnie głównem zada­
niem Towarzystwa jest utrzymanie dzielnych 
niemieckich żywiołów na wschodnich kresach 
i staranie o sprowadzenie nowych zdrowych 
żywiołów niemieckich. Na to potrzeba, aby 
wszystkiemi siłami pracowano nad rozwojem 
niemieckiego rolnictwa, przemysłu i rzemiosła.

Z referatów sekretarzy poszczególnych 
Towarzystw prowincyonalnych warto podać 
kilim szczegółów. Kierownik poznańskiego zwią­
zku prowincjonalnego Towarzystwa H. K. Ti 
prof. dr. Peters, zawiadomił, że głównie zaj­
mował się sprowadzaniem niemieckich leka­
rzy, dotąd z dobrym skutkiem. Narzekał tyl­
ko na niemieckich właścicieli ziemskich, że 
zbyt chłodno popierają te usiłowania To­

warzystwa. Działalność sziąskiego związku 
hakatystów była według referatu dr. Yossber- 
ga z Wrocławia zadowalniającą. Generalny 
sekretarz dr. Boyenscben referował o agitacyi 
Towarzystwa w zachodnich i środkowych 
Niemczech, a major Blume o bibliotekach ha- 
katystycznycb. Z otrzymanych w ubiegłym 
roku 30.000 tomów rozdano dotąd SóTOOO. 
Szczególnie obfite przesyłki książek nadchodzi­
ły od filii lokalnej w Karlsruhe, dzięki ener­
gicznemu poparciu „Wszechniemieckiego Zwią­
zku". Także Szczecin w tym względzie się 
odznaczył.

W dyskusyi, jaka się wywiązała nad 
sprawozdaniami, radził znany agitator, rektor 
Keller z Międzychodu, zakładać w Poznaii- 
skiem jak najwięcej państwowych domów sie­
rót, aby pozyskać w ten sposób liczny ma- 
teryał niemieckich uczniów rzemieślniczych. 
Prof. Meyer z Berlina radził agitatorom'To­
warzystwa, aby w swych, podróżach udawali 
się w pierwszym rzędzie do pań z wyższych 
warstw społecznych, gdyż doświadczenie uczy, 
że właśnie kobiety są w takich razach bardzo 
gorliwe.

W toku dyskusyi nad wnioskami do­
magano się, aby w dzielnicach wschodnich, 
jako w „Kampfprovinzen“ nakładać na człon­
ków jak najniższe wkładki roczne i w ten 
sposób ułatwić przystępowanie do Towarzy­
stwa.

Radca regencyjny Andresen z Frankfur­
tu nad Odrą, który urzędował dawniej w Po­
znaniu, rozwodził się długo i szeroko o konie­
czności uprawiania przez Towarzystwo haka- 
tystyczne energiczniejszej polityki germaniza- 
cyjnej i kolonizaeyjnej. Zalecał on urządzenie 
we wszystkich filiach lokalnych w R zeszy 
m iejsc w y w iad o w czy ch  i ogłoszenie planów 
kolonizacyjnych dla informowania chłopów 
niemieckich, chcących się osiedlić w polskich 
dzielnicach. Powiększony przez państwo fun­
dusz kolonizacyjny otwiera w tym kierunku 
dobre widoki, które należy wyzyskać na gra­
nicach walki w Szlezwiku i na wschodnich 
kresach. P. Andresen ofiaruje w swej hakaty- 
stycznej gorliwości sam sporządzić plany ko- 
lonizacyjne.

Radca sądu nadziemiańskiego Linden- 
berg z Kościerzyny zalecał zakładanie tanich 
spółek kredytowych, w których chłop niemie­
cki mógłby pożyczać pieniądze po 3 procent. 
To go dopiero uczyni odpornym w walce prze­
ciw Polakom. Na zakończenie nie brakło i 
komedyi. Wystąpił jakiś „uciskany" przez Po­
laków nauczyciel Pose z Ujścia i wymyślał, 
co się zmieści, na niegodziwy ucisk, jakiego nie-

nuela Forstera, dla podróżujących po Wło­
szech :

„L a P o s t a “, oberża złej sławy, trzy­
mana przez człowieka grubianina, który także 
jest właścicielem poczty. W razie nieporozu­
mienia udać się z zażaleniem do miejscowego 
dyrektora, hrabiego liossi."

Nasz podróżny, wiedząc z Przewodnika, 
czego ma się obawiać, ale nie mając wyboru, 
schronił się do sali w smutnym stanie. Wiatr 
i deszcz jeszcze się wzmógł podczas jego u- 
cieczki z pustego domu i teraz, gdy znalazł 
się w ciepłym pokoju, widział, jak para unosi 
się dokoła z jego wilgotnego ubrania. Natych­
miast powziął bohaterskie postanowię:

— „Przysięgam — szepnął sobie — że 
nie wyjdę ztąd inaczej, chyba do zamkniętej 
karety P

Tymczasem musiał załatwić inną spra­
wę ; zawołał jednego z usługujących i zape­
wniwszy się, że pisać umie, obiecał mu pe­
wną skromną sumę pieniędzy, jeżeli pójdzie 
zaraz do miejscowej katedry i odpisze mu do­
kładnie napis, znajdujący się na głównych 
drzwiach. Potem kazał sobie zawołać gospo­
darza, od którego się dowiedział, że wóz po­
cztowy wyszedł dziś rano do Ancony i że 
jest w karecie jedno miejsce wolne. Wpraw­
dzie kareta wyjechała temu cztery godziny, 
ale gospodarz poradził podróżnemu, żeby wziął 
jego kabryolet i konia, a dogoni pocztę w 
Borghetto. Za cztery skudy — na które po­
dróżny się zgodził, nie mając czasu do stra­
cenia, ale przyznając słuszność autorowi Prze­
wodnika — miano go donieść na miejsce.

(Ciąg dalszy nastąpi).



mieccy mieszkańcy doznają ze strony Polaków 
przy pomocy duchowieństwa.

Z Berlina.

(Nowa forteca na kresach państwa. — Wspo­
mnienie o zmarłym kardynale Krementzu. — 

Żołd honorowy).

Cesarz Wilhelm podczas obecnego po­
bytu w Alzacyi założył na górze Ars ka­
mień węgielny pod nową fortecę. Komendant 
korpusu alzackiego, generał Haeseler, zazna­
czył w krótkiera przemówieniu, że przezna­
czeniem nowej twierdzy jest stawiać niezło­
mny opór wrogowi i stać na straży nabytków 
z r. 1871.

Zmarły arcybiskup koloński, kardynał 
Krementz, jak przypominają dzienniki niemie­
ckie, cieszył się wielkimi względami zmarłej 
cesarzowej Augusty. Poznała go podczas po­
bytu swego w Koblencji i odtąd wysoko ce- 
niła i lubiła. J bj też kardynał Krementz za- 
wdzięczał, że w czasie walki kulturnej jako 
ówczesny biskup warmiński, pomimo groźne­
go zatargu z rządem, nie został złożony z u- 
rzędu, ani skazany ua wygnanie. Także wy­
niesienie do godności arcybiskupiej nastąpiło 
poniekąd skutkiem owej życzliwości, jaką ce­
sarzowa Augusta otaczała zmarłego dostoj­
nika.

Rząd  ̂przedłożył parlamentowi niemie­
ckiemu projekt, żądający przeszło 2 miliony 
marek na pensye czyli tak zwany „żołd ho­
norowy “ dla weteranów z r. 1870/71 i wo­
jen poprzednich. Chodzi tu o takich wetera­
nów, którzy nie są wprost inwalidami, to jest, 
którzy nie ponieśli ran, lecz których zdrowie 
ucierpiało w skutek trudów wojennych. Taki 
żołd honorowy w wysokości 120 marek otrzy­
mają tylko ci, którzy są już zupełnie niezda­
tni do pracy, a nadto nie posiadają własnych 
środków do życia. Tego rodzaju weteranów 
naliczono w roku 1897 23.000. Uchwalona 
dla nich na żołd honorowy w roku 1895 kwo­
ta starczy tylko najwyżej dla 15.000, tak. że 
8000 nie mogło uzyskać wsparcia. Teraz i 
tych pragnie rząd obdarzyć zapomogą. Pomy­
ślano też o wdowach tych szeregowców i pod­
oficerów, którzy zginęli na wojnie lub też 
umarli w skutek ran i trudów wojennych. 
Wdowy szeregowców pobierały dotychczas 180 
marek, odtąd mają pobierać 300, wdowy pod­
oficerów zaś 444 marek wsparcia. Projekt 
rządowy podwyższa także pensye i zapomogi, 
udzielane wdowom a nawet i sierotom po ofi­
cerach, nie uwzględnia natomiast sierót po 
prostych żołnierzach i podoficerach.

U.

Polit. Gorr. otrzymała z Hagi następu­
jące zestawienie pełnomocników i delegatów7 
Państw, którzy wezmą udział w obradach mię­
dzynarodowej konferencyi pokojowej, zbiera­
jącej się za tydzień w stolicy Holandyi: Ro s ­
s y  a : pełnomocnicy: ambasador w Londynie 
Staal, delegaci: tajny radca v. Martens, puł­
kownik Jiliński, pułk. porucz. Baranczew, ka­
pitan fregaty Scheine, porucznik marynarki 
Owczywnnikow, radca Balfałowiez. N i e m c y :  
pełnomocnik: lir. Munster, ambasador w Pa­
ryżu, delegaci fachowi: prof. Stengel, prof. 
dr. Zorn. A us t r  o-W ę g r  y : pełnomocnicy: 
hr. Rudolf Welserslieimb, Aleksander Okoli- 
csany, poseł w_ Hadze, Kajetan Merey Kapos-
rna^ł. tom ł0w’ Tdelegaei; dr. Henryk Lam- 
D'enprUjn Khnepach zu Pńed, pułkownik
nhan fn»eg0 SZitabu’ h r’ St*misław Sołtyk, ka­
pitan marynarki. W ł o c h y  pełnomocnicy : 
hr. Nigra, ambasador w Wiedniu, hyZ anni- 
ni. łachow i delegaci: generał-major Zuccari, 
kapitan Bianoo, Guido Fusinato, prof. prawa 
międzynarodowego w Turynie. F r a n c j a 7 
pełnomocnicy: Bourgeois, b. prezes gabinetu, 
br. d Lstournelles, Bihourd, poseł w Hadze. 
Delegaci fachowi: Pephau, wiceadmirał Mon- 
mer, generał-brygadyer, Leon Renault,’ prof. 
prawa międzynarodowego. A n g l i a :  pełno­
mocnicy: Sir Julian Pauncefote, ambasador w 
VV aszyngtonie, sir Henry Howard, poseł w 
Hadze. Fachowi delegaci: sir John A. Fisher, 
wiceadmirał, sir J. O. Ardagh, generał-major. 
B is  z pa n i  a:  pełnomocnicy: ks. Tetuan, mi­
nister, Yillanrutia, poseł w Brukseli, de Ba- 
guer, poseł w Hadze. T u r c y  a: pełnomocni­
cy: Turkhan-Pascha, b. minister, Nuri-Bey, 
sekretarz w ministerstwie spraw zagrani­
cznych. Delegaci fachowi: Abdullab - Pa­
sza, generał Mehemed-Pasza, admirał. D a- 
n i a : pełnomocnicy : Bille, poseł w Lon­
dynie. Fachowy delegat: pułkownik Schack, 
m minister wojny. B e l g i a :  pełnomo­
cnik : Bernaerth, minister. P o r t u g a l i a :
pełnomocnik: de Ornelhas, poseł w Pe­
tersburgu. S z w a j c a r y a :  pełnomocnik: dr. 
Roth, poseł w Berlinie. Delegaci fachowi: 
pułkownik Kuuzli, radca Odier, dr. Suter. 
S z w e c j a  i N o r w e g i a :  pełnomocnik: hr. 
Bilder, poseł w Rzymie. Ho l a n d y  a:  pełno­
mocnik : Jonkheer van Karnebeek, były mini-
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ster. Fachowi delegaci: den Beer Portugael, 
generał-major, T. M. O. Asser, E. N. Rahu- 
sen. S e r b i a :  pełnomocnicy: Mijatovic, poseł 
w Londynie, pułkownik Aleksander Maszin, 
poseł w Cetynii. R u m u n i a :  pełnomocnicy: 
A. Beldiman, poseł w Berlinie, J. Papiniu, 
poseł w Hadze, G. Ooanda, pułkownik. B u ł -  
g a r y a :  pełnomocnik: dr. Stanciow, dyplo­
matyczny agent w Petersburgu. C z a r n o g ó -  
r a będzie reprezentowaną przez rossyjskich 
delegatów. S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y ­
ki  P ó ł n o c n e j :  pełnomocnicy: Adrew J). 
Wbite, ambasador w Berlinie, Stantord Ne- 
wel, poseł w Hadze. Delegaci fachowi: Mr. 
Seth Low, prez. Uniwersytetu w Nowym Jor­
ku, kapitan Wiliam Crozier, kapitan A. F. 
Mahan, Fryderyk W. Holls. C h i n y :  pełno­
mocnik: Yang Yu, ambasador w Petersbur­
gu. J a p o n i a :  pełnomocnicy: br. Hayaszi, 
poseł w Petersburgu, _J- Motono, poseł w Kie- 
lu. Delegaci fachowi: Uyehara, Sakomoto. 
P e r s y a : pełnomocnik : generał Mirza Riza 
Khan, poseł w Petersburgu. S i a tn : pełno­
mocnicy: Phia Suryia, ambasador w Paryżu, 
Dr. Oh. Corragioni d’Orelli, radca legacyjny, 
E. Rolin, konsul w Belgii.

Z parlamesitu francuskiego.

(Telegram).

Wczorajsze posiedzenie francuskiej Izby 
deputowanych było znowu bardzo burzliwe, 
zakończyło się jednak znowu zwycięstwem ga­
binetu p. Dupuy. Na posiedzeniu Izby, na 
którem rozprawiano nad interpelacyą w spra­
wie przyczyn dymisyi Freycineta, minister 
spraw zagranicznych Delcassś oraz w ogóle 
reprezentanci rządu, zaprzeczyli w sposób bar­
dzo stanowczy podniesionym wówczas zarzu­
tom, według których przyczyną ustąpienia 
Freycineta było nieporozumienie między nim 
a p. Delcasse; zaprzeczono także twierdzeniu, 
iakoby obaj ministrowie zamienili z sobą w 
sprawie rewizyi procesu Dreyfusa listy, dowo­
dzące tego nieporozumienia.

Tymczasem wczoraj w Petit Journal o- 
głoszonó owe listy pp. Delcasse i Freycineta. 
Jak się wkrótce dowiedziano, listy te opubli­
kował kapitan Cuignet, znany z rozprawy re­
wizyjnej procesu Dreyfusa, w czasie której 
przesłuchiwany był przez trybunał kasacyjny.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby socya- 
lista dep. Yiyiani zażądał zatem wyjaśnień w 
tej sprawie. Interpelant zapytał, czy ogłoszo­
ne w Petit Journal listy pp. Delcasse i Frey­
cineta są autentyczne.

Minister wojny Krańtz oświadczył, że 
istotnie listy te pojawiły się wczoraj rano w 
Petit Journal. Komendant Cuignet przy­
znał się, że stało się to za jego współudzia­
łem. (Poruszenie i oburzenie w Izbie). Mini­
ster dodaje, że w porozumieniu z rządem 
przeniósł Ouigneta w stan nieczynny,

Następnie zabrał glos minister spraw 
zagranicznych Delcasse i stwierdził, że listy 
opublikowane są niedokładne i napiętnował 
naruszenie tajemnicy urzędowej przez Ouigne- 
ta, który wyjął te listy z tajnego dossier. Co 

twierdzenia, że dyraisyę Freycineta spro­
wadziła różnica przekonań pomiędzy mini­
sterstwem spraw zagranicznych a minister- 
stwern wojny, oświadczył Delcasse, iż nie po­
trzebuje bliżej nad tą sprawą się rozwodzić, 
bo sam Freycinet podał powody swego ustą­
pienia. Po dalszych jeszcze wyjaśnieniach mi­
nistra i p0 przemówieniu dep. Lasies, który 
twierdził, że minister Delcasse nie odczytał 
w całości listów, zamienionych z Freyciue- 
tem, i oskarżał rząd, że nie potrafił zapewnić 
armii należnego jej poszanowania, odrzuciła 
Izba 470 głosami przeciw 115 zwykły porzą­
dek dzienny, zwalczany przez p. Dupuy, a 
uchwaliła 380 głosami przeciw 64 wotum 
zaulania dla gabinetu.

Po posiedzeniu dep. Lasies wysłał świad­
ków do ministra Delcassó żądając wyjaśnień 
co do jego słów, wyrzeczonych z trybuny Izby 
deputowanych. Delcasse powiedział mianowi­
cie : Obrażono mnie tn i obsypano oszczer­
stwami, odpieram je z najwyższem oburze­
niem , nie zasługują one na to , abym się 
z niemi rozprawił. Delcasse oświadczył świad­
kom Lasiego, że do tego, co powiedział nie 
ma nic do dodania i odmówił wyznaczenia 
świadków ze swej strony.

Na wczorajszej radzie gabinetowej pre­
zydent Loubet na wniosek ministra wojny 
Krantza podpisał dekret, mocą którego ko­
mendant Cuignet przeniesiony został w stan 
nieczynny.

K R O K I K A

Lwów, 13 maja.
— O. k . N am iestn ic tw o  nadało opró­

żnione gr. kat. probostwo regiae coli. w Akre- 
szorach ks. Andrzejowi Popow skiem u, dotych­
czasowemu administratorowi gr. kat. probostwa 
■w Storonetz-Putilla.

maja 1899.

— Nowy urząd, pocztowy. C. k. Dy­
rekcja poczt i telegrafów ogłasza, że z dniem 
16 maja b. r. wejdzie w życie c. k. urząd po­
cztowy ze zwykłym zakresem czynności w miej­
scowości Niegowce, w pow. kałuskiin. Okręg 
doręczeń tego urzędu pocztowego tworzą gminy 
i obszary dworskie: Niegowce, Dołha wojniłow- 
ska, Humenów, Perekowy, tudzież obszar dwor­
ski Staukowa.

— Staeye telegraficzne w zdrojowi­
skach. C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów ogła­
sza: Z dniem 1 czerwca b. r. otwarte zostaną: 
w Szkle, Rymanowie zdrój i Rabce zdrój staeye 
telegraficzne, połączone z o. k. urzędem poczto­
wym na czas tegorocznego sezonu kąpielowego, 
t. j. do końca września z ograniczoną służbą 
dziemicą.

— P. Michał Chyliński, redaktor Czasu, 
bawi we Lwowie.

— Wice katolicki. Wydział Stowarzy­
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda11 za­
prasza członków do licznego wzięcia udziału w 
pochodzie i wiecu katolickim. Punkt zborny plac, 
Bernardyński o godzinie 3 po południu obok 
sztandaru Stowarzyszenia.

Dyrekcja „Skały" zaprasza wszystkich 
członków z paniami do wzięcia udziału w po­
chodzie i wiecu katolickim. W tym celu zgro­
madzą się wszyscy członkowie z paniami w 
„Skale" 14 b. m. o godz. pół do 3, zkąd ze 
sztandarem wyruszy pochód.

— Zmiana nazwiska. C. k. Namiestni­
ctwo we Lwowie zezwoliło reskryptem z dnia 
4 maja r. b. do l. 35.272 p. dr, Edwardowi 
Sumperowi, emer. c. k, radcy sądu krajowego 
i adwokatowi, oraz synowi jego Leopoldowi Sta­
nisławowi, na zmianę nazwiska rodowego Sumpcr 
na nazwisko: Solański.

— sty p em ly a . C. k. Namiestnictwo na­
dało opróżnione stypendya z funduszu nauko­
wego, przeznaczone dla młodzieży narodowości 
ruskiej w kwocie rocznych po 105 zł. a. w., 
począwszy od roku szkolnego 1898/9 słucha­
czom" wydziału prawa: Grzegorzowi Kamińskie- 
niu z III. roku, Antoniemu Rakowi z III. ro­
ku, Semenowi Hładkiewu z II., tudzież słucha­
czowi wydziału filozofii Michałowi Kruszelni- 
ckiemu z III. roku ua c k. Uniwersytecie lwow­
skim.

— Posiedzenie nowej Rady nadzorczej 
galicyjskiego Banku dla handlu i przemysłu, u- 
zupełnionej powołanymi przez JE. ks. Adama 
Sapiehę trzema członkami, w miejsce delegatów 
Unionbanku, którzy po dokonanej fuzyi z gali­
cyjskim Bankiem kredytowym i po sprzedaży 
akcyj w myśl zawartego układu ustąpili — od­
będzie się jutro (14) o godzinie 3 po południu 
w Krakowie.

Skład obecnej Rady jest następujący : pre­
zes Andrzej hr. Zamoyski, wiceprezes Julian 
Tołłoczko, członkowie ks. Adam Sapieha, hr. 
Audrzej Potoczki, Leszek Wiśniowski, Adolf 
Scliutz, dr. Władysław Czajkowski, Franciszek 
Slęk, dr. Władysław Lisowski, Biliński, dr. 
Henryk Wielowieyski i Weisshut.

— „Echo". Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa śpiewackiego „Echo" odbyło się wczo­
raj w lokalu Towarzystwa, w gmachu teatral- 
nym, o godzinie 7 wieczorem. Ustępującemu 
wydziałowi udzielono absolutoryum, oraz apro­
bowano sprawozdanie kasowe, które wykazało 
w dochodach cyfrę 2700 zł., zaś w rozchodach 
2400 zł. Remanent kasowy wynosi na rok na­
stępny kwotę 300 zł. Prezesem Towarzystwa 
na rok następny obrano jednogłośnie zaszczy­
tnie znanego kompozytora p. Seweryna Berso- 
na, radcę sądowego, wiceprezesem p. Swital- 
skiogo, skarbnikiem p. Czypka. W skład wy­
działu weszli pp.: Isakowicz, Pivernetz, Pusch 
i Baternay. Dyrektorem Towarzystwa pozostał i 
nadal zaszczytnie znany kompozytor p. Jan Gall.

— Przegląd wiosenny załogi lwow­
skiej odbędzie się w poniedziałek 15 b. m. o 
godzinie 8 rano na Błoniach janowskich, poczerń 
nastąpi defilada.

— Wspólność. Nadzwyczajne walne zgro­
madzenie towarzystwa bratniej pomocy rękodziel­
ników i przemysłowców „Wspólność" odbędzie 
się w poniedziałek, d. 15 b. m. w lokalu To­
warzystwa, ul. Halicka 10, II piętro o godz. 6 
wieczorem.

— Dostawn węgla dla kolei. C. k.
Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie roz­
pisuje w drodze ofert dostawę w7ęgla mineral­
nego z terminem najpóźniej do dnia 15 czerwca
b. r. Szczegółowe warunki zawarte są w dziale 
ogłoszeń dzisiejszego numeru Gazety Lwoieskiej.

— Egzamin z kobiecych robót ręcznych 
odbędzie sie przed komisyą egzaminacyjną w So­
kalu dnia 26 czerwca b. r. Kandydatki, pełniące 
obowiązki nauczycielskie przy szkołach publi­
cznych, mają wnieść podania przez c. k. Rady 
szkolne okręgowe, a nie zajmujące posad, wprost 
do dyrekcji c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
w Sokalu najpóźniej do 10 czerwca b. r. Do 
podania należy dołączyć: 1) netrykę chrztu w 
dowód, że kandydatka ukończyła 18 rok życia; 
2) świadectwo zdrowia, wydane przez c. k. le­
karza powiatowego; 3) świadectwo ukończonej 
szkoły wydziałowej, lub nauki prywatnej; 4) świa­
dectwo moralności, jeżeli kandydatka nie pełni 
obowiązków w szkole publicznej; 5) wykaz prze­
robionego do egzaminu materyału naukowego.

Kobiece roboty ręczne, wykonane przez kandy­
datkę. własnoręcznie, należy przedłożyć komisji 
przy egzaminie ustnym.

=  Czarną niewdzięcznością odpłaciła 
sie Julia Baszowska Katarzynie Stroń za udzie­
lony jej przytułek w pomieszkaniu pod 1. 17 
przy ul. Kościopalni — skradła jej bowiem po­
duszkę i garnitur męski i uciekła.

=» Wróżąc z k a r t  drugim, nie prze­
czuła swego losu Amalia Pachuła, która za po­
dejrzane włóczenie sie z kabałą po domach do­
stała się do aresztu.

=  Wiadomości policyjne. Aresztowano 
Gerszona Schnuta, praktykanta handlowego, który 
od kilku tygodni okradał systematycznie swego 
pryncypala, kupca B. Halperna, pod 1. 4 ulica 
Szpitalna, z czego nakupił sobie już różnych 
rzeczy i uskładał pokaźną sumkę 96 zł. 50 ct. 
Obok tego Selnnit miał i dobre serce, bo ojcu 
swemu posłał zapomogę i obdzielał pieniędzmi 
kilku chłopców, roznosicieli zapałek.

— Ślub p. Pawła Tyszkowskiego, posła 
na Sejm krajowy i do Rady państwa, właści­
ciela dóbr w powiatach dobromilskim i liskim, 
z panną Henryką Fredrówną, córką Stefana i 
Felicji hr. Fredrów, odbył się we czwartek 11
b. m. w Wiedniu w kościele polskim 00. Zmar­
twychwstańców. Świadkami zawartego związku 
małżeńskiego byli pp.: Stanisław Gniewosz, wi­
ceprezes galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, Mieczysław Paszkudzki, właściciel dóbr 
i Antoni Theodorowicz, poseł sejmowy i wła­
ściciel Żukowa. Po uroczystości kościelnej ro­
dzice panny młodej podejmowali grono weselne 
wykwintnem śniadaniem, w czasie którego wy­
głoszono podniosłe toasty na temat obowiązków 
obywatelskich i odczytano liczny szereg telegra­
mów gratulacyjnych.

Państwo Pawłowie Tyszkowscy przybyli 
w piątek po południu do swej posiadłości Hu- 
wniki, gdzie zebrana ludność z całego powiatu 
dobromilskiego, okazując przywiązania i wdzię­
czność za niezwykłą dobroć i opiekę, jaką p. 
Tyszkowski lud otacza, zgotowała nowożeńcom 
owacyjne a serdeczne przyjęcie.

— Z m a rli w ostatnich dniach: w Prze­
myślu, Emilia z Kretschmerów Amort, żona
c. i k. rotmistrza, właścicielka ziemskiej posia­
dłości, w 66 roku życia.

We Lwowie, wczoraj rano sześcioletni sy­
nek prof. dr. Antoniego Gluzińskiego. Ekspor- 
tacya zwłok do Krakowa odbędzie się dziś o 
godzinie 3 na dworzec kolei państwowych; — 
pogrzeb odbędzie się w Krakowie jutro po po­
łudniu.

W Krakowie, Marya z Basslerów Jolmo- 
wa, żona Hugona, właściciela browaru, prze­
żywszy lat 45.

— „Kraj" donosi, że p. Leon Gnoiński, 
znany zaszczytnie inżynier i pomocnik dyrektora 
kolei Mikołajewskiej, oraz p. Zarnowski, wice­
dyrektor w departamencie rachunkowym kolei 
żelaznych, zostali mianowani rzeczywistymi rad­
cami stanu.

— Zc Stryja nam piszą : JE. Prezy­
dent wyższego sądu krajowego, p. Tchorznicki, 
bawił przez sześć dni w naszem mieście, gdzie 
przeprowadził wizytacyę sądu obwodowego. 
W niedzielę o godzinie 12 do biura prezydyal- 
nego przybył w galowym stroju starosta radca 
Namiestnictwa p. Manasterski i złożył Jego 
Ekscelencji dłuższą wizytę. Następnie przybyli 
prezes Rady powiatowej Karol hr. Dzieduszycki, 
burmistrz p. Gottinger, przedstawiciele władz 
rządowych, gremium adwokatów i t. d.

Sympatyczne wrażenie wywołała w sfe­
rach wojskowych i cywilnych nominacja na puł­
kownika 9 pp. p. Juliusza Riegera. P. Rieger 
przez trzy lata był komendantem 4 batalionu 
9 p. p., stojącego załogą w Stryju.

We środę o godzinie 12 w południe wy­
buchł groźny pożar w rynku i zniszczył dwie 
parterowe kamienice. Straż policyjno-miejska 
pod kierunkiem strażnika Jandyka zlokalizowa­
ła ogień. E. H.

i l a i  I r i M i H8.
Z teatru. Pani Gabryela Zapolska kończy 

w przyszłym tygodniu swoją gościnę na naszej 
scenie — a między innemi grać będzie jutro, w 
niedziele „Damę kameliową", zaś na przedosta­
tni występ we wtorek „Urzędową żonę". We 
środę premiera sztuki pan i Zapolskiej p. t.: 
„Jojne Firułkes", która wypełni cały następny 
tydzień.

Ecpertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę po raz czwarty „Koziołki", 
krotochwila w 3 aktach, Pawła Hirschbersrera 
i Ourta ICratza.

W niedziele o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Złoty cielec", komedya w 1 akcie Sta­
nisława Dobrzańskiego i „Kontroler wagonów 
sypialnych, komedya w 3 aktach A. Bissona.

Wieczorem o godzinie pół do 8 na o- 
gólne żądanie po raz drugi „Dama kameiiowa", 
sztuka w 5 aktach, Dumasa. Gościnny występ 
p. Gabryeli Zapolskiej.
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W poniedziałek z powodu przygotowań 

do wystawienia sztuki „Jojne Firułkesa“, przed­
stawienia nie będzie.

We wtorek (wznowienie). „Urzędowa żona“, 
sztuka w 5 aktach Savage’a. Przedostatni go­
ścinny występ Gabryeli Zapolskiej.

We środę po raz pierwszy „Jojne Firuł- 
kes", w 5 airtach ze śpiewami i tańcami osnuta 
(na tle stosunków żydowskich) przez Gabryelę 
Zapolską.

W t czwartek po raz drugi „Jojne Firuł- 
kes“, sztuka w 5 aktach (na tle stosunków ży­
dowskich) przez Gabryelę Zapolska.

Najbliższą nowością będzie głośna komedya 
w 3 aktach Maurycego Hennecprin p. t. „Wojna 
z żonami".

R ada m iasta  Lw ow a
(Posiedzenie z dnia 12 maja).

Na wstępie posiedzenia zastępca chwilo­
wo chorego prezydenta, I. wiceprezydent p. 
Schayer, zagaił posiedzenie i zaprosił człon­
ków Eady do udziału w odbyć się mającym 
jutro (14 b. m.) Wiecu katolickim, oraz na 
popis szkoły przemysłowej miejskiej.

Prof. Pawlewski przedstawił z porządku 
dziennego sprawozdanie o stanie gazowni miej­
skiej za rok ubiegły.

Weszła następnie na porządek dzienny 
referowana przez p. Maryańskiego, sprawa 
artystycznego kierownictwa nowego teatru 
miejskiego. Po szerokiem. motywowaniu, refe­
rent postawił wniosek komisyi, która zaleca, 
aby przyjąć w zasadzie, że teatr lwowski ma 
być wydzierżawiony w drodze konkursu, że 
dalej warunki konkursu mają być przedłożone 
Eadzie miejskiej do zatwierdzenia i w końcu 
zasięgnąć zdania fachowców przed ułożeniem 
warunków konkursowych.

Wywiązała się obszerna rozprawa. Ead. 
profesor Eawer oświadczył się za utworzeniem 
obszerniejszej komisyi, któraby orzekła, czy 
objęcie teatru przez miasto byłoby dla mia­
sta korzystnem.

Przemawiali dalej radni pp. Ihnatowicz, 
Gubrynowicz i Dulęba (który wystąpił prze­
ciw umiastowieniu teatru). Za wnioskiem ko­
misyi przemawiał radny dr. Byk. Podniósł, 
że gdyby miasto na prowadzeniu teatru w 
zarządzie własnym straciło, trudno byłoby pó­
źniej znaleźć przedsiębiorcę, któryby zdecydo­
wał się na objęcie sceny bez wysokiej sub- 
wencyi.

Przemawiali dalej radni pp.: Jonasz, dr. 
Eoszkowski, Walichiewicz, Thullie, dr. Szpil- 
man, Eawski, Pawlewski i Eiedl — poczem 
na wniosek p. Eawera p. wiceprezydent dal­
szy ciąg rozprawy odroczył do następnego po­
siedzenia.

Towarzystwo izioiiarzy Dolsffl.
Zawiązane we Lwowie przed laty sie­

dmiu „Towarzystwo dziennikarzy polskich", 
odbędzie w niedzielę 14 b. m. siódme z rzę­
du walne zgromadzenie, któremu wydział 
przedłoży sprawozdanie ze swych czynności 
w roku ubiegłym. Stwierdza ono, że Towa­
rzystwo nawiązując coraz silniejsze węzły ze 
społeczeństwem, zbliża się do swych celów, 
t. j. aby było instytucyą pożyteczną i dla 
swych członków i dla szerokiego ogółu.

Wydział' zajmował się w myśl uchwał 
poprzednich walnych zgromadzeń, sprawą 
zmiany statutn i przedkłada zgromadzeniu 
projekt nowego, zawierającego zasadę, że To­
warzystwo ma już obecnie w razie potrzeby 
spieszyć z pomocą swym członkom. Nowy 
statut odstępuje od myśli kapitalizowania 
wszystkich wpływów po rok 1908 na rzecz 
funduszu żelaznego, a zawiera postanowienie, 
że fundusz żelazny, nienaruszalny, służy do 
zapewnienia stałych emerytur dla rzeczywi­
stych członków.

Dążąc do nawiązywania i utrzymywa­
nia przyjaznych stosunków z ogółem prasy 
europejskiej, a w szczególności z prasą po­
bratymczą, czeską, wzięło Towarzystwo udział 
w roku ubiegłym w uroczystości Palackyego 
w Pradze, w zjeździe dziennikarzy słowiań­
skich, tamże odbywającym się, oraz w mię­
dzynarodowych kongresach prasy, obradują­
cych w Lizbonie i Rzymie.

Na zjeździe w Pradze zapadła uchwała 
co do urządzenia najbliższego wiecu w Kra­
kowie. Zawiązany w tym celu komitet uchwa­
lił, aby II zjazd dziennikarzy słowiańskich 
odbył się w Krakowie w dniach 23, 24 i 25 
września b. r.

Na międzynarodowy zjazd dziennikarski, 
obradujący w ostatnich dniach września r. z. 
w Lizbonie, udali się dr. Edward Lilien i 
Ludwik Masłowski, tudzież grono warszaw­
skich dziennikarzy, którzy uzyskali legi ty ma- 
cye za pośrednictwem Towarzystwa dzienni­
karzy polskich. Z postanowień kongresu liz­
bońskiego na szczegółową wzmiankę zasługuje

uchwała w sprawie przedruków. Uchwalono 
mianowicie, iż uznaje się prawo do omawia­
nia ustępów cudzych prac, ale w razie prze­
drukowania całości cudzych prac iinformacyj, 
uczciwość i godność prasy wymagają, żeby 
źródło, to jest dziennik i autor, było zacy­
towane.

Nie pozostało też biernem Towarzystwo 
w sprawie zwołanej przez Namiestnictwo lwow­
skie komisyi znawców dla interesów dzienni­
karskich na przyszłej wystawie światowej w 
Paryżu i upoważniło prezydyum wydziału do 
ukonstytuowania tejże komisyi, zalecając mu 
kooptacyę członków, reprezentujących wszy­
stkie kierunki w publicystyce miejscowej. Ży­
czeniu temu nie stało się wszakże zadość, a 
to z powodu, iż komisya nie uznała się za 
upoważnioną do kooptacyi nowych członków.

Niemniej trudnem było zadanie wydziału 
wobec zapowiedzianego na pierwsze dni kwie­
tnia r. b. międzynarodowego kongresu prasy 
w Ezymie, na który prócz sześciu członków 
lwowskich i jednego z Krakowa, zgłosiło się 
za pośrednictwem wydziału dziesięciu ucze­
stników z Warszawy. — Jakkolwiek w ozna­
czonym czasie przesłał wydział biuru pary­
skiemu wykaz nazwisk uczestników wraz z prze­
pisaną taksą, mimo to jednak i wbrew dotych­
czasowej praktyce, komitet zjazdowy ograni­
czywszy nieledwo w ostatniej chwili liczbę 
członków kongresu, przyznał tylko trzy karty 
uczestnictwa dla Lwowa i tyleż dla W ar­
szawy.

Wiadomość o tern doszła do Lwowa 
tak późno, że wydział musiał uznać fakt do­
konany, lecz delegatom swym, pp. Kazimie­
rzowi Skrzyńskiemu i dr. Adamowi Bieńkow­
skiemu zalecił, by na kongresie zaprotesto­
wali przeciw owej dowolności organizatorów 
kongresu.

Delegaci Towarzystwa wnieśli do cen­
tralnego biura międzynarodowego kongresu 
protest istotnie i uzyskali z jednej strony wy- 
tłómaczenie powyższego postępowania biura, 
z drugiej zaś stanowcze zapewnienie, iż w 
przyszłości wyznaczenie reprezentantów To­
warzystwa na kongres pozostawione będzie wy­
działowi Towarzystwa. Równocześnie poczy-«4- 
nili delegaci zastrzeżenia, aby w przyszłości, 
gdy liczba członków Towarzystw dziennikar­
skich w Austro-Węgrzech, należących do kon­
gresu, przekroczy cyfrę 2000, trzecim człon­
kiem centralnego biura kongresu z Austro- 
Węgier był Polak; głosy swoje na dwóch 
obecnie członków biura centralnego z Austro- 
Węgier dali delegaci stosownie do uchwały 
wydziału Towarzystwa, pp. Wilhelmowi Sin­
gerowi i Eakosiemu. Za inicyatywą delegatów 
odbyło się w dniu 7 kwietnia r. b. uroczyste j 
uwieńczenie biustu Adama Mickiewicza, znaj­
dującego się na Kapitolu rzymskim w galeryi 
pałacu dei ConserTatori; przemówili przytem: 
p. Kazimierz Skrzyński po polsku i po fran­
cusku, a p. Adam Darowski (z Ezymu) po 
włosku, imieniem zaś Włochów, publicysta i 
poseł, komandor Lazarro. ,

Delegaci polscy złożyli także osobiście 
na ręce sekretarza stanu papieskiego, kardy­
nała Eampoli, hołd dla Stolicy Apostolskiej.

Spełniając obowiązki reprezentacyjne, 
brał wydział gremialny udział w uroczystości 
mickiewiczowskiej we Lwowie, zarządziwszy 
poprzednio w gronie członków składkę w su­
mie 100 zł. na rzecz budowy pomnika Mi­
ckiewicza we Lwowie. Zarazem postarał się 
wydział, z polecenia komitetu obchodowego,
0 dokładne poinformowanie prasy słowiańskiej
1 zagranicznej o doniosłości święta Mickiewi­
czowskiego w Polsce. Przesłał również wy­
dział gratulacyjne depesze do Krakowa z po­
wodu półwiekowego jubileuszu Czasu, do Pra­
gi w dniu urodzin bar. Eiegera, do Włodzi­
mierza Spasowicza w Petersburgu z powodu 
siedmdziesiątej rocznicy urodzin i do p. Wło­
dzimierza Gniewosza po jego pojedynku z de­
putowanym Wolfem. Uczestniczył też wydział 
Towarzystwa w przyjęciu Jerzego Brandesa, 
goszczącego w tutejszein Kole literackiem w 
listopadzie r. z.

Przedsiębiorstwa: bal prasy, reduta, oraz 
przedstawienie „Cyrana de Bergerac" na sce­
nie lwowskiej cieszyły się w tym roku nie- 
zwyczajnem powodzeniem. Dyrekcya teatru 
lwowskiego z uznania godną ofiarnością zło­
żyła na rzecz Towarzystwa cały dochód z 
przedstawienia „Cyrana" po odtrąceniu jedy­
nie kosztów dziennych. Wydział podnosi w 
swem sprawozdaniu także ofiarność dyrektora 
teatru miejskiego w Krakowie p. Tadeusza Pa­
wlikowskiego, który, prócz reprezentacyi „Tam­
tego", danej na rzecz Towarzystwa podczas 
czerwcowej gościny towarzystwa krakowskiego 
w teatrze Skarbkowskim, zasilił nadto fundusz 
Towarzystwa dochodem z przedstawienia, urzą­
dzonego w grudniu r. z. w Krakowie.

Na walnem zgromadzeniu wydział To­
warzystwa przedłoży wnioski w sprawie utwo­
rzenia syndykatu. Wnioski te domagają się, 
aby walne zgromadzenie wybrało komisyę 
z czterech członków i dv\óch zastępców, która 
orzekać będzie: 1. w sprawach sporów między 
członkami Towarzystwa, nie wynikających ze 
stosunku Towarzystwa, a więc nie podlega­
jących statutowemu sądowi polubownemu;
2. w sporach między członkami Towarzystwa

a wydawcami i 3. w sporach między człon­
kami Towarzystwa a nakładcami, księgarzami 
i t. d. Komisya ta obejmuje swe urzędowanie 
w tym razie, jeżeli obie strony do komisyi się 
zgłoszą i z góry pisemnie oświadczą, iż bez­
warunkowo jej orzeczeniu się poddadzą. Ko­
misyi przewodniczy prezes Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich lub jego zastępca. Członek 
Towarzystwa, który złoży deklaracyę, iż orze­
czeniu tej komisyi bezwarunkowo się podda, 
a później do wyroku, przez nią wydanego, 
nie zastosuje się, traci prawo należenia do 
Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Wydział przedkłada wreszcie zamknięcie 
rachunków Towarzystwa za rok 1898. Zam­
knięcie wykazuje, że majątek żelazny Towa­
rzystwa wzrósł do sumy 82.150 koron, a po­
nieważ z końcem roku 1897 majątek wynosił 
62.200 koron, przeto okazuje się, że w ciągu 
roku 1898 zwiększył się majątek Towarzystwa 
o 19.950 koron. Majątek Towarzystwa uloko­
wany jest w papierach wartościowych, mają­
cych pupilarne bezpieczeństwo.

2j Isfby- sądo-wej.

Lwów, 13 maja.
(Bankructwo).

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przesunął się przez salę sądową szereg świad­
ków, występujących w charakterze poszkodowa­
nych. Najpierw pojawił się Dawid Issmann, 
handlarz nafty we Lwowie, który miał złożo­
nych u firmy Goldstern i Lowenherz na ksią­
żeczki 5336 zł. i 1964 zł., a prócz tego ma 
pretensyę z powodu papierów wartościowych, 
które polecił firmie zakupić. Świadek ten opo­
wiada językiem żargonowym, wśród ciągłych 
wybuchów wesołości licznego audytoryum, swoje 
pościgi za Lowenherzem i jego zięciem Parna­
sem, aby wydobyć od nich coś ponad to, co 
otrzymał z masy konkursowej. Lowenlierz przy­
rzekał dopłacić mu jeszcze 40 prc. „bo sio bał 
kryminalskich nieprzyjemnościów", lecz nie dał 
nic, chociaż — wedle silnego przekonania świad­
ka — musi mieć „wielgie pieniądze, bo żyje i 

łąjgszka jak graf, a nawet jak reb (rabin) i 
zajada sobie młode kartofle". Świadek starał się 
też koniecznie wtargnąć do kantoru, gdy był już 
zamknięty i ostatecznie to mu się powiodło. 
A jak się pan tam dostał — pyta p. przewo­
dniczący — skoro drzwi od ulicy były zamknięte? 
Ja tam wszedłem przez ścianę — odpowiada 
zapytany — a wezwany do wytłómaozenia, jak 
dokonał tej sztuki, objaśnia, że wszedł tylnemi 
drzwiami. W kantorze— jak opowiada dalej — 
zajęcitam „puryce" trzymali „gumulastyki" w rę­
kach i „radyrowałi" kartki w księgach; gdy go 
obaczyli, przestraszyli się bardzo i pochowali 
„gumulastyki" do rękawów. Świadek demonstruje 

te operaeye i stara się nadać swojemu obliczu 
wyraz owego przerażenia, jakie objawiło się na 
twarzach kantorowiczów, gdy obaczyli się schwy­
tanymi na gorącym uczynku przez Dawida Iss- 
manna.

Wobec tych zeznań, obrońcy stwierdzają, 
że wedle protokołu rzeczoznawców, nie wykryto 
w księgach handlowych żadnych skrobać, wy­
cierali i podejrzanych poprawek.

Świadek trwa upornie przy swojem i twier­
dzi, że gdy składał pieniądze, nic mu nie mó­
wiono, że do ich odebrania trzeba 5 -dniowego 
wypowiedzenia.

Następny świadek Juda Issmann, handlarz 
z Komarna (syn poprzedniego), nie chce dać się 
nakłonić do składania zeznań po polsku, twier­
dząc, że mówi i rozumie tylko .„judisch". Po­
pierał go w tern jego ojciec, zapewniając sąd, 
że chociaż syn jego jest uczonym, nie mówi po 
polsku. Przewodniczący trybunału, który temu 
jakoś nie bardzo wierzył, natarł ostro na Judę 
i to poskutkowało, Juda bowiem po krótkiej 
konferencyi ze swym ojcem, przemówił po pol­
sku językiem nawet dość poprawnym. Świadek 
ten potwierdza zeznania swojego ojca z tym do­
datkiem, że gdy raz wszedł chyłkiem tylnemi 
drzwiami do kantoru i narobił tam „wielki ge- 
wałt", obecny temu Maks Parnas dał mu trzy 
„pacjes". Na zapytanie co to znaczy, odpowiada: 
„A no, dał mi po mordzie z jednej i drugiej 
strony". Po tym bolesnym despekcie, nastąpiło 
jeszcze wcale nieceremonialne wyproszenie z kan­
toru. W ciągu przesłuchania świadek bezustan­
nie powraca do tego zajścia, co wywołuje takie 
wybuchy wesołości, że przewodniczący widzi się 
zniewolonym upomnieć audytoryum, aby zechciało 
się spokojnie zachowywać.

Świadek Osi as Blatt, właściciel realności 
we Lwowie, otrzymał w Banku hipotecznym za 
swoją pretensyę, wynoszącą 15.000 zł., 48 pro.

Świadek Maurycy Horschlitzer, urzędnik 
Tow. asekuracyjnego „Fenix“, miał ulokowa­
nych na książeczce 1000 zł., otrzymał za tę 
sumę 30 prc.

Świadek Abraham Gimpel Urich, właści­
ciel bazaru we Lwowie, stracił wskutek upadku 
firmy kilka tysięcy zł.

Na tern odroczył p. przewodniczący roz­
prawo do dnia następnego.

Na dzisiejszej przed południowej rozpra­
wie przesłuchiwano dalej poszkodowanych.

Pierwszy stanął przed sądem Abraham 
Zimmermann, właściciel dwóch kamienic we

Lwowie. Miał złożonych na książeczkę 7000 
zł., na bony 5000 zł. Za pierwszą sumę otrzy­
mał 25 prc., za drugą 35 prc., oprócz tego od 
p. M. Parnasa, gdy zaczai’ płakać przed nim, 
800 zł. w różnych terminach. Wszystkie inte- 
resa pieniężne załatwiał z Goldstern.em. a Ló- 
wenherza mało widywał. Na zapytanie przewo­
dniczącego, czy co nie, wie o obecnych stosun­
kach majątkowych Goldsteina i Lówenlierza, od­
powiedział, że ludzie różnie mówią. Świadek 
mniema, że muszą mieć pieniądze, bo zbankru­
towali, a przecież „taki jest zwyczaj, że kto 
bankrutuje, ma majątek". Świadek skonfronto­
wany z adwokatem dr. Schaffem, stwierdził, że 
zupełnie nieprawdziwą jest wiadomość jakoby 
otrzymał od dr. Schaffa 100 zł., aby nie brał 
udziału w licytacyi Zniatyna.

Świadek Dawid Urich, współwłaściciel 
bazaru, miał na książeczce 3000 zł., otrzymał 
30 prc. Nie posądza Goldsteina, a tern mniej 
Lowenherza o podstępne z nim postępowanie.

Chaim Bund, kupiec, otrzymał za 6000 
zł., złożonych na książeczkę, 2100 zł.

Chaim Kalb, majster tokarski z Winnik, 
miał ulokowanych na czek 150 zł., otrzymał 
za tę sumę od masy konkursowej 25 zł.

Regina Abend, żona faktora „od wszy­
stkiego", złożyła w różnych terminach 2100 zł. 
a krótko przed bankructwem 300 zł. Otrzymała 
35 prc.

Samson Feiwel Werfel, handlarz chmielu 
w Tarnopolu, otrzymał za 6000 zł. 57 prc.

Naftali Adler, kupiec we Lwowie, miał 
do żądania od firmy 39 tysięcy z tytułu żyro- 
wanych w firmie weksli. Stracił około 10.000 
złr., które zapłacił w drodze ugody za swoje 
żyra. Na poczet jednak tej nateżytości dostał od 
Parnasa 2.500 złr. w kilku ratach. Świadek 
mniema, że Lowenlierz nie ma żadnego majątku 
i że utrzymuje go rodzina.

Majer Barciach, sklepikarz we Lwowie, 
złożył na dni kilka przed bankructwem 1000 złr., 
za tę sumę dostał 240 złr.

Chaim Izrael Laufer, z Sieniawy, miał zło­
żonych na książeczkę 3.000 złr., dostał z masy 
konkursowej 25 procent.

•Jan Kalnicki, właściciel piekarni we Lwo­
wie, złożył na książeczkę 7.000 złr. Nic mu 
niepowiedziano, ze suma ta ma być wypowie­
dzianą w jakimś terminie; stracił 5.440 złr.

Adolf Lindenberger, agent handlowy we 
Lwowie, miał na książeczce i czekach 4.60Ó złr. 
Otrzymał częścią 35 prc., częścią 25 prc.

Jan Celestyn Wiktor Mrozowicki, właści­
ciel dóbr, zamieszkały we Lwowie, złożył w kan­
torze firmy, do której miał nieograniczone za­
ufanie, 6.400 złr. Obok tego złożył jako depo­
zyt akcye Banku krajowego w sumie 20.000 
złr., depozyt ten wszakże otrzymał napowrót już 
po bankructwie firmy. Przeglądając w domu pa­
piery, spostrzegł, że kilka sztuk akcyj było in­
nych już wylosowanych. Za 6.400 złr. otrzymał 
za pośrednictwem p. Jackowskiego 3.480 złr. 
Interesa załatwiał przeważnie z kasjerem Weiss- 
manem, do którego miał takie zaufanie, że 
„byłby mu duszę oddał", Lowenherz rzadko się 
pokazywał stronom, a jak się pokazał to mit 
majestatischer Herablassung.

Ozyasz Kauf, urzędnik w lwowskim zbo­
rze izraelickim, miał złożonych S00 zł,, otrzy­
mał za tę sumę 193 zł. od masy konkursowej.

Adolf Czopp, kupiec we Lwowie, złożył 
w kantorze 2200 zł. na czek; poniósł szkodę 
1780 zł.

Gabryer Stauber, handlarz zbożem, stra­
cił 50 procent swojej wierzytelności, t.j. 500 zł.

Hersch Gottlieb, szynkarz we Lwowie, u- 
lokował na książeczkę 10.500 zł., zwrócono mu 
35 procent.

Mojżesz Eck z Janowa poniósł szkodę 
750 zł.

Większa część świadków n ie jąd a  odszko­
dowania w drodze karnej, wypowiadając prze­
konanie, że, jeżeli Lowenherz będzie tylko mógł, 
wynagrodzi im krzywdę.

O godzinie pół do 2 przerwał przewodni­
czący rozprawę do godziny pół do 4 po połu­
dniu.

Zdaje się, że rozprawa potrwa jeszcze 5 
do 6 dni.

Glosy publiczne.

P. Karol Heimroth, artysta-malarz we 
Lwowie, nadesłał na rzecz komitetu obraz olej­
ny na płótnie własnej pracy i kompozycji, 
przedstawiający „Matkę Boską N. P .“, bardzo 
pięknie wykonany i wartościowy przeznaczając, 
go do ołtarza budującego się kościoła w Koro- 
ściatynie. Obraz ma 1 m. 80 ctm. długości a 
1 m. szerokości. Za ten hojny dar składa pod­
pisany komitet szlachetnemu ofiarodawcy serde­
czne Bóg zapłać.
W Buczaczu, dnia 9 maja 1899. Za komitet: 

Dr. Czesław Niewiadomski,
c. k. starosta jako przewodniczący.

GOSPODABSTWOI HANDEL
W ied eń , 12 maja. Spirytus 17-30. do

17-50. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14-12-5 do 1417-5.
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W iedeń, 13 maja. Targ zbożowy. Psze­

nica na wiosnę 9*1-5 do 9*20, na maj-czerwiec 
8*75 do 8*76, na jesień 8*19 do 8*20, żyto 
na wiosnę 7*90 do 7*95, na maj-czerwiec 7*53 
do 7*58, na jesień 6*81 do 6 82, kuku­
rudza, na maj-czerwiec 4*70 do 4*71, na lipiec- 
sierpień 4*82 do 4*83, owies na wiosnę 
5*84 do 5*86, na maj-czerwiec 5'84 do 5*85. 
na jesień 5*75 do 5 76, rzepak na sierpień- 
wrzesień 12*50 do 12*60, olej rzepakowy na 
maj — *— do —*— .

Tendeneya: dobra.
Pogoda: piękna.
Do poniedziałku transakeye wiosenne 

zostaną zakończone, a kursa „na wiosnę11 nie 
będą notowane.

B u d ap esz t, 13 maja. Targ zbożowy. 
Pszenica na maj 8*97 do 8*98, na paździer­
nik 8* 09 do 8*10, żyto na maj — *—, na pa­
ździernik 6*52 do 6*54, kukurudza na maj 4*44 
do 4*45, na czerwiec 4*48 do 4*49, na lipiec 
4*54 do 4*55, owies na maj — *— do — *—, 
na październik 5*45 do 5*46, rzepak na sier­
pień 12*25 do 12*35.

Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: stosunkowo dobra.
Pogoda: piękna.
Berlin, 12 maja. Banknoty austr. 169*65. 

Spirytus 39*90.
Frankfurt, 13 maja. Austr. Kredyty 

225*10, koleje państwowe — *—, A lpiny—*— . 
Disconto 198*50 Laura 254*20.

Paryż, 12 maja. Trzyprocentowa renta 
102*50. Mąka 43*05.

T a rg  zbożow y.

L w ów , 13go maja. Pszenica gotowa 
8*30 do 8*50, pszenica gotowa nowa 8*30 
do 8*50, żyto gotowe 6*50 do 6*70, żyto go­
towe na termina 6*50 do 6*70, owies obro- 
czny gotowy 6*25 do 6*50, owies nowy lub 
na termina 6*25 do 6*50, jęczmień pastewny 
5*50 do 6*—, jęczmień brow. 6*50 do 7*—, 
groch do got. 6*50 do 7*— , wyka 4*80 do 
5*30, nasienie lniane —*— , do —*—, nasie­
nie konopne —‘— do —*—, bób — *— do 
— *— , bobik 5*— do 5*25, hreczka 6*75 do 
7*25, koniczyna czerwona galicyjska 45*— 
do 55*—, biała 30*— do 50*—, tymotka 
17*— do 20*— , szwedzka 40*— do 55*—. ku­
kurudza stara 5*20 do 5*35, nowa 5*20 do 
5*35, chmiel stary —*— do — *—, nowy za 
56 kilo — *— do --*— , rzepak 10*— do 
10*50, groch pastewny 5*70 do 6*—, hreczka 
stara 5*— do 5*25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15*— 
do 15*25, na termin 15*75 do 16*—, waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 6go do 12go maja 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8*30 do 8*50, nowa —*— do — *—, 
żyto stare 6*10 do 6*50, nowe — *— do — *—, 
jęczmień browarny 6*25 do 6*65, pastewny 
5*25 do 5*65, owies 5*90 do 6*25, hreczka 
6*75 do 7*25, kukurudza zeszłoroczna 5*10 do 
5.35, kukurudza nowa — *— do — 1 proso 
— *— do —*—, groch do gotowania 6*25 do 
7*—, groch pastewny 5*50 do 5*75, soczewi­
ca —*— do —*— , fasola — *— do. —*—, 
bobik 4*90 do 5*15, wyka 4*65 do 5*—, ko­
niczyna czerwona 44*— do 50*—, koniczyna 
biała 32*50 do 47*50, koniczyna szwedzka 40*— 
do 55*—, tymotka 16*— do 20*—, anyż 
rossyjski —*■— do —*—, anyż płaski — *— 
do —.— , kminek —*— do —*—, rzepak zi­
mowy 10*— do 10*40, rzepak letni —*— do 
—*—, nasienie lniane — do —*— , nasie­
nie konopne — do — *—, chmiel — *— 
do —*— , łój 31*50 do 32*50, nafta zwykła 
16*50 do 17*—, nafta salonowa 19*— do 20*—, 
wosk ziemny — *— do — *—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16*20 do 16*40.

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  w dniu 17 b. ra. przyjadzie 

z Budapesztu do Brtiek nad Litawą i odbę­
dzie tam dwudniową inspekcyę wojsk, poczem 
19 maja powróci do Wiednia."

Doniesienia niektórych dzienników, ja­
koby konferencye obu Rządów w sprawie wę­
gierskiej ugody miały toczyć się dalej albo
18 maja w Budapeszcie, lub zaraz po Zielo­
nych Świętach w Wiedniu, są według wie­
deńskiej depeszy Czasu, czczemi kombinaeya-
mi. Termin dalszych konfereneyj ministeryal-
nych nie jest jeszcze ustanowiony.

Według jednych doniesień konferencya
mężów zaufania prawicy odbędzie się d. 25

b. m. i wezmą w niej udział posłowie: dr. 
Engel, Pacak, Stransky, Jaworski, Biliński, 
dr. Bułat, Barwiński i Powsze. Hr. W. Dzie- 
duszycki nie weźmie w obradach udziału, 
gdyż bawi obecnie w Egipcie. Według in­
nych zaś doniesień konferencya miałaby być 
odroczoną do czerwca a w obradaehjej, prócz 
wymienionych członków wykonawczego komi­
tetu prawicy, wzięliby udział także inni wy­
bitni członkowie stronnictw prawicy.

Narodni L isty  piszą, że prawica dopu­
ściłaby się największego grzechu wobec soli­
darności austryackich Słowian, gdyby dla hr. 
Thuna zmusiła Czechów do wystąpienia z niej 
w skutek żądania daremnych i bezcelowych 
ofiar w sprawie językowej. Narodni L isty  pi­
szą w dalszym artykule, że w razie przyję­
cia tak zwanej formułki Szella, nastąpiłaby 
zmiana systemu i Niemcy głosowaliby za cenę 
znacznej części czeskich postulatów za for­
mułkę Szella. formułka Szella będzie w każ­
dym razie przyjęta z Czechami lub bez nich. 
Trzeba pamiętać o losie Niemców, którzy w 
r. 1878 nie chcieli być powolnymi i stracili 
większość i jej do dzisiejszego dnia nie odzy­
skali.

Eólnische Ztg. dowiaduje się z pewne­
go źródła z Petersburga, że ostatnie zaburze­
nia w Nikołajowie miały charakter antisemi- 
cki. Przeciwko marynarzom, którzy wszczęli 
rozruchy, wyruszyli kozacy, z których 13 zgi­
nęło. Z obu stron jest wielu rannych. Dzien­
nikom zakazano rozgłaszać wiadomości o ca- 
łem zajściu. W Odesie obawiają się ponowne­
go wybuchu rozruchów.

Juzny) K raj pomieścił następujące ogło­
szenie kuratora charkowskiego okręgu nauko­
wego : »Na mocy rozkazu władzy wyższej, 
niniejszem zawiadamia się pp. studentów wszyst­
kich wyższych zakładów naukowych m. Char­
kowa, że do wszystkich studentów, którzy nie 
zgłosili się w czasie oznaczonym do egzami­
nów, zastowane będą naturalne skutki tego 
niestawienia się, zgodnie z przepisami obowią­
zującymi w zakładach naukowych; studenci 
zaś pierwszych kursów, którzy nie stawili się 
do egzaminu, bez 'zasługujących na uwzglę­
dnienie przyczyn, będą uwolnieni z tych za­
kładów, celem zastąpienia ich nowym zastę­
pem słuchaczów, mających wstąpić do zakła­
dów w miesiącu sierpniu, po ukończeniu kur­
su średnich zakładów naukowych.11

Krabów, 13 maja. (Dep. pry-w  ̂ telef.). 
Ponieważ w dniu 18 lipca r. b. kończy się 
VI. kadencya w urzędowaniu p. Friedleina 
jako prezydenta miasta Krakowa, _ zarządził 
p. Priedlein przygotowania do rozpisania no­
wego wyboru, który nastąpi w ostatnich dniach 
czerwca r. b.

Kraków, 13 maja. (Dep. pryw. tele­
fonem). Na wiec lwowski w sprawie święce­
nia niedziel i świąt wyjechali ztąd ks. Szpon­
der i p. Danielak.

Krabów, 13 maja. (Dep. pryw. telef.'). 
Rada zawiadowcza Banku dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie, odbędzie jutro o godzi­
nie 3 po południu posiedzenie z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Kooptacya miano­
wanych przez rodzinę książąt Sapiehów, — 
jako obecnie najwięcej posiadających akeyj 
akcyonaryuszów galicyjskiego Banku kre­
dytowego — trzech członków Rady zawia- 
dowczej galicyjskiego Banku dla handlu i 
przemysłu; 2. sposób urządzenia we Lwowie 
filii Banku dla handlu i przemysłu.

O ile słychać, prowizoryczne kierowni­
ctwo filii i zadanie urządzenia jej ma objąć 
dyr. Binder.

K ra k ó w , 13 maja. (Dep. pryw. telefo­
nem). Jutro otwartą tu zostanie wystawa obra­
zów artysty malarza Winc. Wodzinowskiego, 
obejmująca 40 dzieł jego pędzla, a między 
innemi cenny wielkich rozmiarów obraz p. n. 
„Orka11.

W iedeń, 13 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza wydane na podstawie §. 14 rozporządze­
nie Cesarskie o użyciu obligacyj, jakie ma 
wydać górno - austryacki komunalny Zakład 
kredytowy, do lokowania pieniędzy fundacyj­
nych, pupilarnych, fideikomisowych i depozy­
towych.

Najj. Pan nadał starszemu inżynierowi 
Fryderykowi H a s ł o w i  we Lwowie, przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
budownictwa z uwolnieniem od taksy;

dalej Najj. Pan nadał dr. Mary ano wi 
Z d z i e c h o w s k i e m u ,  prywatnemu docen­
towi filologii słowiańskiej w Uniwersytecie 
krakowskim, tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu.

Najj. Pan nadał pensyonowanemu ofi- 
cyałowi urzędu salinarnego, Franciszkowi Ro- 
d z y ń s k i e m u .  złoty krzyż zasługi.

P. Minister skarbu zamianował inspe­
ktorów podatkowych: Markusa K l u g a  i Wi­
ktora J a k u b o w s k i e g o  starszymi inspekto­
rami skarbowymi w etacie galicyjskiej krajo­
wej Dyrekcyi skarbowej.

Wiedeń, 13 maja. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia sejmu dolno austrya- 
ckiego, poseł dr. Kopp zaprotestował imieniem 
mniejszości przeciw sposobowi prowadzenia 
obrad przez zastępcę Marszałka StrohbacUa, 
który powiedział, że z posłami żydowskimi 
trzeba obchodzić się inaczej jak z ehrześciań- 
skirni. W odpowiedzi na to oświadcza Mar­
szałek, że zgadza się na zapatrywanie swego 
zastępcy i sądzi, iż energia przewodniczącego 
może sejmowi wyjść tylko na korzyść. — 
Z powodu tego oświadczenia Marszałka po­
słowie liberalni, wiernokonstytucyjni. Schoe- 
nererowcy i członkowie niemieckiej partyi lu- 
duwej, z wyjątkiem kilku, opuścili salę obrad. 
Następnie, gdy większość chciała przystąpić 
do porządku dziennego, p. Philippoyics zażą­
dał obliczenia obecnych w sali. Po pewnem 
wahaniu, Marszałek zarządził obliczenie i po­
kazało się, że nie ma kompletu. Po chwili 
dopiero przybyło kilku jeszcze posłów i roz­
poczęto obrady na nowo.

Wiedeń, 13 maja. Na dzisiejsze posie­
dzenie sejmu dolno-austryackiego nie przybyli 
posłowie z partyi liberalnej i socyalni politycy, 
z partyi zaś wiernokonstytueyjnej większej 
własności i stronnictwa niemieeko-ludowego 
przybyło ich ledwo 5 do 6. Następnie przy­
stąpiono do obrad nad sprawozdaniem korni- 
syi konstytucyjnej w sprawie orzeczenia Try­
bunału administracyjnego co do subwencyj na 
kościoły ze strony gminy wiedeńskiej. Refe­
rował sprawę poseł Knopf.

Wiedeń, 13 maja. Policya aresztowała 
powołanego na próbną mobilizacyę pułku 
„Deutschmeister11, rezerwistę Franciszka Frit- 
scha, służącego w instytucie patologicznym 
tutejszego Uniwersytetu, który przyznał się, 
że jest mordercą Antoniazziego.

G rac, 13 maja. Na wezorajszem posie­
dzeniu sejmu uchwalono polecić Wydziałowi 
krajowemu^ aby starał się u Rządu o uła­
twienia wojskowe dla żołnierzy, należących do 
rodzin chłopskich, oraz o zaprowadzenie dwu­
letniej służby wojskowej.

G rac , 13 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu styryjskiego odczytano sprawo­
zdanie komisyi konstytucyjnej, domagające się 
reformy wyborczej w duchu bezpośrednich 
tajnych wyborów. Cenzus majątkowy miałby 
być zniżony do 4 zł. Każda miejscowość li­
cząca przynajmniej 250 mieszkańców byłaby 
miejscem głosowania.

G rac. 13 maja. Sejm polecił Wydzia­
łowi krajowemu, aby poczynił u Rządu odpo­
wiednie starania, celem uławienia służby woj­
skowej, między innemi przez zaprowadzenie 
na próbę 2 letniej służby wojskowej w poje- 
dyńczych oddziałach armii.

G rac, 13 maja. Zmarł tu członek Izby 
panów i były prezydent wyższego sądu kra­
jowego dr. Józef Waser.

P ra g a , 13 maja. Pomocnik kuśnierski, 
Karol Janda, którego aresztowano pod zarzu­
tem współwiny w morderstwie, popełnionem 
w Polnie i który pozostawał dotąd w areszcie 
śledczym sądu obwodowego w Kutnej-horze, 
wypuszczony został z aresztu i oddany do do­
mu obłąkanych.

Cieplice. 13 maja. W skutek dłuższego 
deszczu oderwała się onegdaj wieczorem w 
Schoenau skała u góry, wznoszącej się tuż 
przy mieście i spadłszy na dwa domy, obró­
ciła je niemal w gruzy. Szczęściem nikt z lo­
katorów nie ucierpiał. Wyratowano ich za po­
mocą drabin. Oba uszkodzone domy z nakazu 
władzy delożowano.

B ern o , 13 maja. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie około 1200 robotników budo­
wlanych. Odczytano odmowną odpowiedź maj­
strów budowlanych na żądania robotników. 
Zgromadzeni przyjęli ją okrzykami oburzenia 
i uchwalili pozostawić komitetowi decyzyę kie­
dy mają rozpocząć strejk.

Capodistria, 13 maja. W sejmie poru­
szył wczoraj Marszałek sprawę mandatów po­
słów nieobecnych w Izbie od dłuższego czasu. 
Dyskusyę nad tym przedmiotem uchwalono 
odroczyć.

Lubiana, 13 maja. Sejm oświadczył się 
za fakultatywnym przystępowaniem sług do 
powiatowych kas chorych i przyjął w pierw- 
szem i drugiem czytaniu projekt ustawy o ko- 
masacyi gruntów włościańskich.

C clow iec, 13 maja. Sejm odrzucił pro­
jekt rządowy w sprawie zaprowadzenia nauki 
religii w wyższej szkole realnej.

Liittiek, (Leodyuin) 13 maja. Ponieważ 
pracodawcy okazują skłonnymi, do 5 prc. pod­
wyższenia płacy robotnikom, przeto jest na­
dzieja, że w przyszły poniedziałek ukończy się 
bezrobocie w leodyjskim rejonie górniczym.

Budapeszt, 13 maja. Na wezorajszem 
posiedzeniu sejmu prezydent ministrów Szell 
zaproponował, aby Izba rozpoczęła w ponie­
działek rozprawę nad zmianą regulaminu. 
Wniosek ten przyjęto.

Budapeszt, 13 maj’a. Stronnictwo libe­
ralne na odbytej wczoraj konferencyi przy­
jęło jednogłośnie przedłożenie rządowe w spra­
wie rewizyi regulaminu Izbowego.

W toku dyskusyi prezes gabinetu Szell 
oświadczył, że rewizya regulaminu jest nie 
tylko konieczną w interesie powagi Izby lecz 
także ze względu na zawarty w swoim czasie 
kompromis.

Berlin, 13 maja. Przybył tu ambasa­
dor rossyjski w Londynie br. Staal, który jak 
wiadomo reprezentować będzie Rossyę na kon­
gresie pokojowym w Hadze. W jego towarzy­
stwie znajduje się dyrektor ministerstwa spraw 
zagranicznych Bazyli i profesor Uniwersytetu 
Martens. Wszyscy trzej byli wczoraj na obie- 
dzie u sekretarza stanu Biilowa a dziś udadzą 
się w dalszą podróż do Hagi.

Kolonia, 13 maja. Wczoraj przed połu­
dniem odbył się pogrzeb kardynała arcybi­
skupa Krementza przy licznym współudziale 
korporacyj i stowarzyszeń kościelnych, tudzież 
członków duchowieństwa zamiejscowego. Wśród 
przybyłych na pogrzeb, znajdował się ks. ar­
cybiskup Stablewski. Kondukt żałobny prowa­
dził kardynał dr. Kopp. W zastępstwie cesarza 
Wilhelma obecny był generał-adjutant baron 
Loi. Papieża zastępował nuneyusz Lorenzelli. 
Trumnę niosło ośmiu księży. W chwili, gdy 
trumnę wnoszono do katedry kolońskiej, po­
chyliły się chorągwie cechów i stowarzyszeń, 
a chór zaintonował Kyrie Eleison. W kate­
drze kardynał Kopp celebrował Mszę św. i wy­
głosił mowę żałobną, podnosząc zasługi i cnoty 
zmarłego. O godzinie 12 złożono Ł>**tmnę w po­
łudniowej części podziemi katedralnych.

Petersburg, 13 maja. Wychodząca tu 
od 10 b. m. gazeta Rossya donosi następują­
ce szczegóły o rozruchach antisemickich w 
Nikołajewie: Miasto liczy 100.000 mieszkań­
ców, z czego 30.000 żydów. Liczba awantur­
ników wynosi około 5.000. Są to przeważnie 
murarze i robotnicy ziemni, przybyli tu nie­
dawno z gubernii orelskiej. W kilkudziesię­
ciu domach żydowskich powybijano kamienia­
mi okna i splądrowano sklepy. Dwudziestu 
kilku żydów jest ciężko rannych kamieniami, 
jeden zginął od wystrzału. Na cmentarzu ży­
dowskim wiele grobów poprzewracano. — 
Aresztowano dotychczas około 400 awantur­
ników.

Rostów nad Donem, 13 maja. (Dep. 
pryw. telef.) Dnia 18 b. m. otwartą zostanie 
bezpośrednia komunikaeya kolejowa dla po­
dróżnych (pasażerska) między Władykauka- 
zem a Odessą przez Rostów, Jekaterinosław, 
dalej przez stacyę Dolińskaja i Znameńskie.

P a ry ż , 13 maja. Figaro ogłasza w dal­
szym ciągu przegląd dotychczasowych publi- 
kacyi w sprawie Dreyfusa i konstatuje, że 
Henry znał Esterhazego od dłuższego czasu. 
Wspomniane pismo sądzi, że sędziowie przyj­
dą do przekonania, iż Henry sfałszował ł>or- 
dereau

Kandya, 13 maja. Ks. Jerzy przybył 
tutaj, przyjmowany owacyjnie przez ludność. 
Emigracya kreteńskich Mahometan bezustan­
nie wzrasta.

Symferopol, 13 maja. (Dep. pryw . 
telef.) Ormianin Kirkor Minuk zabił sztyle­
tem bogatego lichwiarza tureckiego Aschan- 
Meneta-Ali-Ogłę.

Nowy Jork, 13 maja. Pociąg spacero­
wy Filadelfia-Riding zderzył się z pociągiem 
ekspresowym, przyczem zostało zabitych 25 
osób a rannych jest 150.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 13-go maja 1899. Zamknięcie 

giełdy (Sehlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 359*75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388*50, Akcye Anglobanku 152*50, 
Akcye TJnionbanku 322*50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 246 75, Akcye Bankve- 
reinu 281 25, Akcye Bodenkredit 477*—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —*—, 
Akcye kolei państwowych 361*75, Akcye ko­
lei południowej 65*75, Akcye tramwayowe 
203*—, Akcye kolei Elbethal 264 —, Akcye 
kolei północnej —*— , Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 289*—, Akcye Alpine 
243*— , Akcye Rima Muranyi 312*75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1300*—, Akcye 
fabryki broni 221*—, .akcye tureckie ty tomo­
we 135.—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95*60, Renta majowa 101*10, Austryacka 
renta koronowa 100*35, Węgierska renta ko­
ronowa 97*30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego Ziemskiego 95*90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98*— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*10, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97*75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 80, 4 prc. pożywka miasta Lwowa 
94*30, Losy tureckie 67*50, Marki 58*92, 
Rubel 127*37. Lombardy — *—.

Odpowiedzialny redaktor AdamKr©cho*wleckI.
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Nadesłane.

Dr. Max Kaufmaim
ordynuje w  K a r l s b a d z i e ,  Al te

Wiese, „Deutsches H aus.“ 551

Podziękowanie.

W głębokim smutku pogrążona rodzina śp. 
Emilii z Kretschmerów Amort, zmarłej dnia 3 go bm. 
w Przemyślu, doznawszy w tej eięźkiej chwili od 
przyjaciół i znajomych wicie dowodów współczucia 
i prawdziwej życzliwości, wyraża tymże, jakoteż wszyst­
kim pobożnym, którzy zechcieli wziąśe udział w od­
daniu ostatniej przysługi śp. zmarłej, swoje najser­
deczniejsze podziękowanie.

M a ty  jubileuszowe
sprzedają

Sokal  iL i l ien
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

E l  T S T IC A
z otwarciem sezonu przyjmuje do swego pensyonatu 
„pod W isłą1/, jak  lat poprzednich, całe rodziny — 
również i pojedyncze osoby, a młodym Panienkom, 
przybywającym bez osób starszych, zapewnia tro­

skliwą opiekę.
I l i n i i i a  B u r z y ń s k a ,  

wdowa po profes. Uniw Jagiell. 
A dres: do 15 maja w Krakowie, ul. P ijarska 1. 9, 

następnie w Krynicy.

Wilhelma Soł Solowy
(Kriiuter-Saft) §95

„Marka Scłmeeberg“
wedle lekarskich przepisów z najzdrowotniejszyeh, 
świeżo wyciśniętych ziół sporządzony i wielokrotnie 
używany. Sok ten, wedle świadectw najznakomitszych 
lekarzy, okazał się nadzwyczaj skutecznym przy 
K aszlu, ch ry p ce , k a ta r z e , duszności, zallegm ie- 
u iu , a s tm ie , k łu c iu  w boku  i t ,  d . Wielu odbior­
ców potwierdza, że sok ten stał się dla nich nieodzo­
wnym i że jedynie temu środkowi zawdzięczają ulgę 
i sen. Zwłaszcza polecenia godnem jest sok dla osób, 
skłonnych do kataru, przy słocie, w dnie mgliste lub 
dżdżyste jako środek zapobiegawczy, osobliwie podczas 
podróży. Działa on łagodząco i wzmacniająco na 
zapalne błony śluzowe, krtan i tchawicy i jej rozga­
łęzień (bronehii), budzi w piersiach uczucie błogiego 
ciepła, wspomaga wydzielanie plwocin, ściąga kon- 
gestye stamtąd, usuwa cierpienia hemoroidalne, nie

szkodząc trawieniu, które owszem swemi łagodnie 
aromatycznymi składnikami wspiera przy swoim mi­
łym smaku; jest on nie tylko dla dzieci przyjemnym 
i użytecznym, ale też prawdziwą potrzebą dla wie­
kowych, schorowanych, dychawicznyeh ludzi, zaś dla 
mówców publicznych oraz śpiewaków pożądanjnn 
środkiem na zamglony lub nawet na zachrypnięty 
głos. Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach ka­
tarowych bierze się tego soku o letniej ciepłocie 
jedną do dwóch łyżek stołowych co dzień rano 
i wieczór, zawsze jedną godzinę przed lub po jedze­
niu, a po kilku dniach" zwiększa się dozę do trzech 
łyżek za każdym razem. W  wypadkach uporczywej, 
zastarzałej choroby, brać trzeba trzy lub cztery razy 
na dzień po dwie łyżki, mianowicie rano i wieczór, 
jak wyżej podano a nadto jedną godzinę przed obia­
dem i trzy do czterech godzin po obiedzie. Dzieją 
niżej roku życia dostają każdym razem jedna łyżeczkę 
do kawy, starsze dwie do trzech łyżeczek. Dyety 
podczas zażywania „Wilhelma Soku Ziołowego11 („Mar­
ka Sehneeberg11) polega na żywieniu się potrawami 
łatwo strawnemi, głównie bardzo świeżem inięsema 
z wyłączeniem napojów alkoholieznych i korzennych- 
kwaśuych oraz nadymających potraw. Cena flaszki 
wraz z przepisem użycia 1 złr. 35 et. w. a. Opako­
wanie w skrzynkę kosztuje 20 et. Pakiet pocztowy 
z 6 flaszkami wysyłam za zaliczka 5 złr. iranco do 
każdej stacyi pocztowej w Austro-Węgrzeeh. Obsta- 
lunki załatwiam jak najszybeej.

Prawdziwy preparat jedynie u Franciszka  
W ilhelm a, aptekarza w  Neu ukircheu kolo W ie­
dnia, dokąd wszelkie zamówienia adresować należy.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  W śród śro­
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
kania, zajmuje L i n i m e n t .  C a p s i c i .  e omp. ,  przy­
rządzone w laboratoryum apteki R ichtera w Pradzet

niezaprzeezenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo­
znać można po czerwonej kotwicy. " 958

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  "Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
s e  piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
i O przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
w dj£ie powszednia 80 ci. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muaeurn przemysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 13 maja 1899.

I .  A k o y a  z a  s z t u k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w s re b r . '.  . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
G arbar.w Rzeszowiepo 200zł.aw . 
Fabryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lahand l. 1 przem ysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr.....................................
II . L isty  zastaw ne za 100 zł. ° 
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

n * „4 V /o  n los. W 50 1. . . «
* „ „ 4% i, „ 60 1. po 200 K. ®
„ kraj. 4%°/o w. a. los. w 511. ** 
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwaza "
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o ^  
los. w 41% la t . . . .  
4%  los w 56 la t . . .

II I . O b lig l  za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 4% w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4%  (2em.)

„4% °/0(3em.) 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. „  
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4%  wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwowa4°/o po 200 kor.

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławow a . . . .
V. Blonety.

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .
Pół Im peria ł . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

» papierowy 
100 m arek niem ieckich

płacą żądają 
w alutą austr. 

zł. ct. zł. ct

210 50 213 50

288 50 
385 -

291 50 
395 -

205 - 212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -  
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 10 
102 50 
102 -  
100 50 
97 50 

104 -

88 80

101 20
98 20

96 90 
94 30

97 60 
95 —

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 53 
9 50 
1 22 

127 30 
58 70

5 74
9 62 
9 60 
1 27 

128 30 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11 maja 1899.

A. Ogólny dług państw a, p łaeą żądają
Jedno lity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d ......................... 101.15 101.35
lu ty -s ie rp ie ń .......................... 101.— 101.20

Jednolity  dług państw a w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ................  100.60 100.80
kw ieeień-pażdziem ik . . . . . 100.60 100.80

płaeą i
Lo3y z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr, 171.75 172.71

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.70 140.10
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 7 .-  158—
„ 1864 po 100 zł. . . .  195.75 196.75

1864 po 50 zł. . . . 195.75 196.75 
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 p re ..............................................  149.25 150.25
B . D łn g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów  koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ................................... 119.65 119.85
A ustr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.40 100.60
C. O b llg a cy l k o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł 4 pr. 9 9 9 9 . 5 0  
Kol. Cesarz. E lżbiety w złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r .  ——
„ za 200 zł. mk. 5% n r. (ostemp.

a k e y e ) ..................... ..... 119.— 119.60
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................ 125.35 126.35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.60 99.40
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostem.pl. akeye) 5 p r ......................... 211.— 211.75
O b llg a o y e  p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).

Kol. Are A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— ——
„ w złoeie za 200 zł. 5 p r  . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................  99.— 99.90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................  98.80 99.50

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r.1894
za 200 kor. 4 p r ............................... 99.— 99.50

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.25 119.25

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.55 119.75 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ............................................97.30
„ obi prop. za 100 zł. 4% pr. 100.20 
„ obi. p r.regn l.C isy  z a l0 0 z ł.4 n/0 138.25 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 163.75 
„ „ „ za 50 zł. . . 163.50

B . O b llgaoye indenm izacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 
W ęgier za 100 zł. 4 p r.............................95.70

F . In n e p u b lic zn e  p o ży o zk i.

99.05 100—  

97.75 98.75

97.50
101—
139.25
164.75
164.50

97.25
96.70

130—
109.65

Losy reguł. Dunaju z r. 18S0 za 100
zł. 5 p r .....................................................129.25

Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 p r. 108.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.  .....................  98.50 97—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p r e . ..........................  102.75 103.65

płaeą żądają

96.80
97.75

97.50
98.55

94.30 84.70

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem . za 100frank .2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
CK L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/ipr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » » » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
» >j ?? » los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. lo s. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. i  pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 la t za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj .losy 57% 1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-wgg. banku 40% la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr. — ——

H . O b llgaoye z prawempierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kolói półn. za 300 zł. 5 pr. — ——
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei połn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ .  „ 18874 pr.
» n * n 1888 4 pr.
,, » „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
Zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol.lok. w schodn.zalO Q zł.4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J.' L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. .
Cl ary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. naD unuju  100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy ui. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
PaliTy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z i.

35—
65.25

i listy

101 . —

97.90 
120.20
117.50 
104.75

96.60
110.20
100.25

96.75
95.90
97.50 
97.30
95.90

100.40

101.80

100.50
98—
97.50 

100.30

36—
66.75

dłużne

98.90
121—
118.25
105.75
97—  

110.70 
101—

97.50 
96.20
98.50
98—  
96—

1 0 1 . —

102.30

3.01—
99—
98.50 

.101.20

108. - 108.80
113.75 114.75
100.25 100.75
100.75 101.25
100.25 100.70
100.25 100.75

91.30 92.10

98.50 99.10
99.50 100—

107.90 108.50
107.80 108.50
97.75 98.25

6.95 7.15
199.75 200.50
66— 67—

169— 170—
30— 31—
27— 27.50
24— 25. -
65— 05.75
20.30 20.90

płaeą żądają
Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. . . 11.25 11.75
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.— ——
Salma 40 zł. mk.................................... 85.50 86.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. mk...........................  84.75 85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.— ——

„ „ T ryestu l00złm k.4% pr. 165—  — —
n » n 50 zł. 4 pr. . 72—  ——

W aldstein 20 zł, mk............................ 60.— 64—

Bh A k e y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.50 153.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1399.— 1401—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.60 359.10 
Węg. banku kredyt. 20C zł. . . . 386—  386.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730—  735—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 3-8.— 390—

„ „ dla handlu iprzem . 200 zł. 200.— 201—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 246.75 247.25 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 920.-- 924—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 317—  317,50

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.10 136.10
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 133.75 134.50

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.___

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152._
Kolei półn. ces. Fordyn. 1000 zł. mk 3360—  3370—  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 239,50 290—
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196—  200 —
„ państwowych 200 z ł . ................  —— ____
„ południowej 200 zł...................... —— _______
„ węg. galieyj. I  200 zł. . • . 212.75 213.50 

Austr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk. 441—  443—
BK; A k o y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 363.50 364.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
A u str  tow. górnicze A lpine 100 zł. 243.10 243.60 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1285.— 1289.—
Sehodniey 500 kor................................ 840—  856—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 1-33.75 134.25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 190—  192—

N. W E K S L E ,
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.92 59.02
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.45 120.70
Paryż za 100 fran ................................  47.80 47.85
Petersburg za 100 rub li 6 pr. . . ——  ——
Niemieckie banki . . . . . . .   ._ ___
W łoskie b a n k i ........................................... 44*72 4482
Francuskie b a n k i ........................................  ’_ _
Szwajcarskie banki . . . . . .  47.50 4D.55

O. W A L E T Y ,
Dukat c e s a r s k i.....................................  5.70 5 73
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 9.55 9.57
20-m arków ka.................................................11.77 11.81
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... ——  — _
Niemieckie banknoty za 100 marek -58.92 58.97
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44.75 44.85
Ruble - ■ . . .  1.27— 1.27—

Auggwst S c h e lle n fc e rf?  i  Mym
dw bankowy .1 Ł&szio? wymiany 

w e  L w o w ie , u l, iCsaroie L udw ika S. 6

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety iosowańnNadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zf. 1.70 

54 najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawę.

m »  m©  m  ~mi s r  m  j k .  w  m m  m , u r n  j »  &  w .
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R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. cz. IV 383|97 2/17 (3412 2 - 3 )

Dnia 9 lutego 1874 utnarł we Lwowie 
Jan Tomaszewski zaś dnia 20 listopada 1874 
Julia czyli Julianna Tomaszewska nie pozo­
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ nie ma wiadomości o miejscu 
zamieszkania powołanego do spadku W ła­
dysława Tomaszewskiego, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu roku jednego od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu licząc zgłosił 
się w podpisanym sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dla niego ustanowionym dr. Emanuelem Bo- 
ińskim adwokatem we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S. I.
Lwów, 27 maja 1898.

L. cz. O. III- 76/99 (1) (3599 2 - 3 )
Przeciw p. Zofii Markowskiej (córce ś. p. 

Tomasza), której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielcu przez Wojeiecha Markowskiego w 
Ohrząstowie pozew o oddanie na własność 
i w posiadanie parc. bud. 1. 28/2 z domem 
oraz części parc. bud. 28/3 w Grząstowie.

Na podstawie pozwu wyznaczonym 
został termin na dzień 31 maja 1899 o go­
dzinie 9 rano do tego sądu biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Zofii Markowskie 
ustanawia się pana adw. dr. Stanisława No- 
w&czyńskiego w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Zo­
fie Markowską ,w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona wr są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz O. II. 60 99 1 (3636)
Przeciw Józefowi Ryś niewiadomemu 

z miejsca pobytu wniesiony został do tutej­
szego sądu pozew przez Jakóba Sudół o uzna­
nie prawa własności do ciała tabularnego 
whl. 481 ks. gr. gminy katastralnej Wiszniów 
objętej z pn.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu­
tejszym sądzie pierwszą audyencyę na dzień 
30 maja 1899 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem Wawrzyńca Seaeh z Łu­
ko wca.

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefa 
Ryś w powyższej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bursztyn, dnia 21 kwietnia 1899.

L. cz. O. II. 120|99 1 (3556 2_ 3)
Dla niewiadomego z życia i mi jsca

pobytu L. W. Bernsteina w sprawie Hermana 
recte Hirscha Landaua w Brodach toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Brodach 
przeciw temuż o uznanie pretensyi 20O rubli 
z wyroku sądu polub, z dnia 19 maja 1834
w poz. 1 C ciała hip. whl. 72 gminy Brody
za zgasłą ma być doręczoną uchwała z dnia
26 kwietnia 1899 liczba czynności G. H. 
120/99 1, którą wyznaczono audyencyę
w sprawie powyższej na dzień 2 czerwca 
1899 w biurze tus. oddz. II.

Ponieważ niewiadomo gdzie L. W. Bern­
stein przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kurat ra w osobie paca 
adw. dr. Jakóba Byka w Brodach.

Tenże kurator zastępywae będzie L. 
W. Bernsteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 26 kwietnia 1899.
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L. cz. E. 510/98 (2) (3527 3— 3)
Na żądanie p. Lei Laks, odbędzie się 

dnia 31 maja 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 lieytacya realności whl. 277 ks. 
gr. gm. kat. Kalników objętej wraz z przy- 
naleźnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 60 zł. 80 ct. przy­
należności zaś na 27 zł.

Najniższa cena wynosi 58 zł., 52 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. E. 732/98 (5) (3362 3—3)
Na żądanie Michała Ewy z Horożanny 

wielkiej, odbędzie się dnia 15 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 1 w Szczercu licy- 
tacya posiadłości w Ostrowie położonej, obję­
tej whl. 126 ks. gr. gm. Ostrów, składającej 
się z chaty mieszkalnej i stajni wraz z par­
celą bud. lk. 30, tudzież z parcel gruntowych 
lk. 562 i 3965

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 386 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 257 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. E. 309/98 (5) (8526 3 - 8 )
Na żądanie p. Nussena Laksa odbędzie 

się dnia 24 maja 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 lieytacya 1/3 części realności 
lwh. 189 i 2/12 części realn. lwh. 141 ks. gr. 
gm. kat. Mościska objętych, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego.

Nieruchomości powyższo, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 65 zł. 83 ct. łącznie 
z przynależytością.

Najniższa cena wynosi 43 zł. 88 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go> 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30 marca 1899.

L. cz. E. 779/98 (4) _ (3524 3— 3)
Na żądanie Drezli Brandmannowej od­

będzie się dnia 6 czerwca 1899 o godzinie 
10 przed południem w * ądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 lieytacya połowy real­
ności lwh. 113 gm. Mielec składającej się 
z domu Nk. 302 placu pod domem i parcel 
gruntowych 824, 825/1 i 822/2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 275 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 158 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy_ wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wsksża temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JV.
Mielec, dnia 28 marca 1899.

L. 21955. (3542 3—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Bial­
skim okręgu budowniczym w latach 1900 
1901 i 1902 odbędzie się dnia 30 maja 1899 
w c. k. Starostwie w Białej licytacja ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru r. w 1900 dostawić 
się mającego w ilości 78703 wynoszą 27322 
zł. 40 ct.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w połuanie wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyurn wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać oferto imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na­
leży ceny jednostkowe dla każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszezególnionych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na, blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
sję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1899.

@&set& Lwowska Nr. 109 % dala 14 maja 1899

L. cz. E 118/98 (7) (-3604 2— 3)
Na żądanie ogólno rolniczego kredyt. 

Zakładu dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
w likwidacji, zastąpionego przez dr. Włodzi­
mierza Jasińskiego, odbędzie się dnia 30 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w' sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III. lieyta­
cya połowy ciała hip. 143 gm, Wolezyszczo- 
wice i całego ciała hip. lwh. 144 tejże sa­
mej gminy objętego dłużnika Wasyla Iwa- 
sko własnego.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to: połowa ciała

hip. 143 na 90 zł. a. w., zaś całe ciało hip.
1. 144 na 205 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
ciała hip. 1. 143 kwotę 60 zł., zaś co do ca­
łego ciała hip. 144 kwotę 140 złr., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maezej roszczenia te­
go rodzaju ćo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach,bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 30 kwietnia 1899.

L. cz. E. III. L. 60/97 (26;iV) (3439 2 - 3 )
Na żądanie galicyj. Kasy oszczędno­

ści we Lwowie zastąpionej przez adwokata 
dr. Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 18 czerwca 1899 p _ godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 licytacja dóbr Książnice i 
Prebenda książnicka lwh. 916 i 917 ks. tab.
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie.

Nieruchomości powyższe razem wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 16870 zł.

Najniższa cena wynosi 11248 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Ni'. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno rocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. E. 123/98 (7) (3559 2 -3)
Na żądanie Abrahama Raaba odbędzie 

się dnia 2 czerwca 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacja realnośei lwh. 180 i 
5/6 części realności lwh. 779 Bratkowiee 
objętych a Tomasza Grendyzy własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 170 zł.

Najniższa cena wynosi 113 zł 33 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 28 lutego 1899.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 18 grudnia 1899.

L. cz. E. 742/98 (9) (3560 2 - 3 )
Na żądanie p. Hrycia Szmajdy włościa- 

ninaw Gładyszowie, odbędzie się dnia 12 
czerwca 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacja realności pod N. k. 80 w Gła­
dyszowie położonej lwh. 11. ks. gr. gm. kat. 
Gładyszów objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego, oraz 1/6 części realności lwh. 10 ks. 
gr. gm. kat. Gładyszów objętej do Tytusa 
Jacewicza należącej.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1803 zł. 50ljs ct. przy­
należności zaś na 71 zł.

Najniższa cena wynosi 907 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyoie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii. nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 3 maja 1899.

L. cz. E. 359/98 (2) (3528 2 - 3 )
Na żądanie p. Jędrzeja Darmstadtera 

odbędzie się dnia 7 czerwca 1899 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 lieytacya realności 
lwh. 21 ks. grunt. gm. kat. Ostrdżee objętej j 
wraz z przynależnościami, składającemi się | 
z budynków gospodarskich. j

Nieruchomość powyższa wystawiona na j 
licytacyę, jest ocenioną na 362 zł. 60 ct. ! 
przynależności zaś na 220 zł. i

Najniższa cena wynosi 888 zł. 40 ct. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j 
skutku. i

L. cz. E. 41/99 (ad 3) (3647)
Na żądanie Maurycego Dattnera, odbę­

dzie się dnia 14 czerwca 1899 o godz.; 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Ślemieniu relicytacya real­
ności pod Nk. 174 w Krzeszowie położonej, 
stanowiącej 2/3 części whl. 311 ks. gr. gm. 
kat. Krzeszów, Tekli z Pochopniów Sajno- 
gowej własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 334 zł. 7 ct., przynależno­
ści zaś na 100 zł.:

Najniższa cena wynosi 217 zł. 31/* ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym/terminie rełicytaeyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 27 kwietnia 1899.



L. cz. VII. 878/96 (12/111.) (8609)
Na żądanie Gimpla Branda, przemy­

słowca w Bochni, odbędzie się dnia 7 czer­
wca 1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 
3/8 części realności lwh. 30 i 2/8 części real­
ności lwh 53 ks. gr. gm. kat. Dołuszyee 
objętych, Walentego Broszkiewicza własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 820 zł. 51 ct. a mianowicie: 
3/8 części realności lwh. 30 na 589 zł. 73 ct., 
zaś 2/8 części realności lwh. 53 na 230 zł. 
78 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 30 kwotę 394 zł., zaś co do realności 
lwh. 53 kwotę 154 zł,, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. E. 803/98 10 (3691)
Wprowadzone na wniosek Banku k ra­

jowego we Lwowie postępowanie licytacyjne 
co do realności whl. 204, 408, 452 ks. gr. 
gm. Nowosiółka objętej Michała Berezowskie­
go własnej, zostało zastanowionem w skutek 
czego termiu licytacyjny na d. 18 maja 1899 
godz. 9 przed południem wyznaczony, nie 
odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 12 maja 1899.

L. cz. E. 43/99 (2) (3595)
Na żądanie Bielskiej Kasy oszczędno­

ści zastąpionej przez adw. dr. Zygmunto Zol­
la w Bielsku odbędzie się dnia 13 czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Kę­
tach relicytacya realności wykazem hip. 1. 
411 ks. gr. gm. Bulowice objętej składają­
cej się z gruntu i budynku mieszkalnego i 
gospodarczego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1700 zł.

Najniższa cena wynosi 850 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 27 kwietnia 1899.

L. cz. E. 188/99 (7) (3641)
Na żądanie pana Stanisława Lepiarza 

opiekuna małolet. Marka Lepiarza i p. Ka­
tarzyny Lepiarzowej zastąp onych przez adw. 
dr. Forstera w Kalwaryi odbędzie się dnia 
13 szerwca 1899 o godz. 3 po południu w 
w tut. sądzie biuro Nr. 4 lieytacya 1/4 czę­
ści realności lwh. 83 ks. gr. gm. Przytko- 
wice objętej pana Piotra Jurka, gospodarza 
w Przytkowicach własnej.

Nieruchomość ta oceniona jest na 129 
zł. 15 ct. w.a.

Najniższa cena wynosi 83 zł, 2 2 '/a ct. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w biurze Nr. 5 tego sądu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 1 maja 1899.

L. cz. E. 564/98 (8) (3598 1 - 3 )
Na żądanie Tekli Korpantowej w No­

wym Sączu odbędzie się dnia 13 czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta- 
cya 1/10 części realności lwh. a) 161 i b) 
162 gm. Mielec.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) na 121 zł. 48 ct. 
b) na 97 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 74 zł. 49

ct., ad b) 51 zł. 56 ct. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 29 kwietnia 1899.

L. cz. E. 265/99 (3) (3637)
Na żądanie małoletnich Agaty, W alente­

go i Jędrzeja Karczmarczyków zastąpionych 
przez Wawrzyńca Zawadę odbędzie się dnia 
13 czerwca 1899 o godz. 10 rano w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 12 lieytacya realności 
lwh 288 ks. gr. gm. Samocice, objętej do 
małoletniego Jana Chłosty należącej wraz z 
przynależnościami składającemi się z inw en­
tarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1160 zł. przynależaości zaś 
na 218 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 918 zł. 93 c-t., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aruuki licytacyjne i dokumenta mo­
że każdy, chęć kupna mający przejrzeć w 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 12 kwietnia 1899.

L. 40.385 (3578 2 —6)
KONKURS.

Celem przyjęcia na czas do 1 kwietnia 
1900 dwóch geometrów dla okręgów budo­
wniczych przy c. k. Starostwach w Przemyślu 
i w Stanisławowie względnie dla innych 
okręgów, gdyby się w nich podobne zajęcie 
otworzyło, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Bliższe warunki można przejrzeć w De­
partamencie technicznym e. k. Namiestnictwa 
dla budowli wodnych, lub w c. k. Starostwach 
i Magistratach miasta Lwowa i Krakowa.

Podania należy wnosić do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie do końca maja 1899.

Przyjęcie nastąpi zaraz, skoro tylko kan­
dydat będzie mógł objąć czynności.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 aja 1899.

L. 12686 (3543 2 - 3 )
KONKURS.

Reskryptem z dnia 4 czerwca 189S r.
1. 24868 zezwoliło Wysokie e. k. Namiestni­
ctwo na założenie drugiej publicznej apteki 
w Wadowicach.

Ubiegający się o uzyskanie koncesyi 
do prowadzenia tej nowo kreowanej apteki 
winni wnieść podania w drodze przepisanej 
do e. k. Starostwa w Wadowicach do dnia 
30 czerwca b. r.

Podania należycie ostemplowane winny 
być zaopatrzone metryką urodzenia, dyplo­
mem uzyskania stopnia Magistra farmacyi, 
świadectwem moralności i wykazem stanu 
majątkowego potrzebnego do założenia i u- 
trzymania tej apteki.

Wadowice, dnia 3 maja 1899.
0. k. Starosta.

L. 22950/L (3545 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na posadę lekarza e. k. kolei państwo­
wych dla okręgu lekarskiego Kraków II. z 
siedzibą w Krakowie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do powyższego okręgu lekarskiego 
przydzielony jest c. k. urząd ruchu w Kra­
kowie, c. k. Zarząd ogrzewalny w Krakowie

jakoteż personal zajęty w biurach c. k. śe- 
kcyi konserwacji Kraków I. i II.

Dr obowiązków lekarza kolejowego nr- 
leży w pierwszym rzędzie bezpłatne leczenie 
członków kasy chorych, ich żon i dzieci do 
18 roku życia, w wyżej wymienionych dzia­
łach służby zatrudnionych, jakoteż wykony­
wanie innych czynności lekarskich, dotyczą­
cymi przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum 
w kwocie 1300 zł. i 500 zł. ryczałtu na fia­
kry rocznie. O posadę powyższą ubiegać się 
mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, 
którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną 
osobliwie na oddziale położniczym i chirur­
gicznym.

Podania należycie udokumentowane i 
znaczkiem stemplowym na 50 ct. opatrzone 
wnosić należy najdalej do 25 maja b. r. do 
e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krako­
wie, a i bliższych dotyczących informacyj 
zasięgnąć można w tutejszym oddziale I,

Posada powyższa obsadzoną będzie od 
1 lipca 1899.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Kraków, dnia 9 maja 1899.

L. 360
K o n k u r s .

(3616;

Stosownie do §. 7 ustawy z dnia 2 
lutego 1891 Nr. 82 Dz. ust. i rozpo­
rządzeń krajowych rozpisuje się niniej­
szem konkurs na posadę akuszerki o- 
kręgowej z siedzibą w Niemirowie w 
powiecie Rawskim. Okręg objęty poz. 
III. mający należeć do tej akuszerki 
po myśli rozporządzenia Świetnego 
Wydziału pow. z dnia lutego 1898 1. 
160 składa się z następujących gmin 
Niemirów, Radruż, Smolin, Huta Obe- 
dyńska, Wróblaczyn i Przedmieście lu­
dność wynosi 8554 mieszkańców.

Podania należy wnosić na ręce 
Zwierzchności gminnej w Nieinirowie z 
dowodem fachowego uzdolnienia, do 
dnia BI maja 1899.

W podaniu również należy wymie­
nić gdzie i jak długo koinpetentka o 
posadę dotąd praktykę wykonywała i 
udowodnić wiek swój metryką urodzin.

Jako roczną płacę ustanawia się 
50 zł., oraz po 1 zł. od każdego po­
rodu. Przy ubogich rodzących pomoc 
bezpłatna Płacę wypłaca kasa gminna,

Podwody do chorej dostarczać ma 
gmina, jeśli odległość od mieszkania 
akuszerki więcej jak 8 kilometry wy­
nosi.

Urząd miejski.
Niemirów dnia 1 maja 1899.

Naczelnik gm iny : Dobrowolski.

L. 44098TI (3544 2 - 3 )
KONKURS.

Na posadę ekspedyentów pocztowych 
przy c. k. Urzędach pocztowych:

W Babicach nad Sanem w powiecie 
Przemyskim, w Hłuboezku wielkim w powie­
cie Tarnopolskim i w Ujanowicach w powie­
cie Limanowskim za kontraktami służbowy­
mi, kaucją po 200 zł.

Z poborami dla Babic :
Płaca rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancel. 40 zł.
Dla Hłuboezka wielkiego: 
płaca pocztowa rocznych 200 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł. 
i wynagrodzenie 270 zł. na posłańca 

pieszego trzy razy dzieinie do dworca kolei 
żelaznej t&mże i napowrót.

Dla Ujanowic:
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i wynagro­

dzeniem 200 zł. na posłańca pieszego raz 
na dzień do Urzędu pocztowego w Tęgobo- 
rzu i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 maja b. r do c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie

Lwów, dnia 7 maja 1899.

padłości
L. cz. S. 1/99 (3) (3546 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Brzeianaeh otwie­
ra niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, aw kraju, 
w których obowiązuje ustawa kunkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. pr. p. Nr. 1 położo­
ny majątek Kazimierza hr. Rostworowskiego 
właściciela dóbr w Hrehorowie.

Kierownictwo ce-to konkursu porucza się 
p. Janowi Lazarykowi c. k. Sędziemu po­
wiatowemu w Rohatynie jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata dr. M ań­
kowskiego w Rohatynie wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów słu­

żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin ca dzień 
25 maja 1899 o godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Rohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwo­
dowym , lub powiatowym w Rohatynie 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamie szkodliwych skutków 
prawnych, przed upływem 23 lipca 1899 i 
podać ją na terminie na dzień 7 sierpnia 
1899 o godz. 10 przed południem w wyzna­
czonym c. k. sądzie powiatowym w Rohaty­
nie do uznania płyności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, mne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 maja 1899.

L. cz. S. 9/98 139 c c (3562 2 3)
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszonych 

po term inie likwidacyjnym do masy konkur­
sowej Heny Kaufmann wyznaczam dodatkowy 
termin likwidacyjny ua dzień 25 maja 1899 
godzinę 10 rano w tutejszym sądzie w sali 16. 

Jarosław, dnia 15 kwietnia 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7/98 94 c c (3561 2—3)
W  celu likwidacyi pretensyj zgi.tzo- 

nych po term inie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Borucha Saoksenhausa wyzna­
czam dodatkowy termin likwidacyjny na dzień 
25 maja 1999 godzinę 10 rano w tutejszym 
sądzie w sali 16.

Jarosław, dnia 15 kwietnia 1899.
Komisarz konkursowy.

L cz. S. 25/98 87 k k. (3573 2—3)
Do dodatkowej likwidacyi wierzytelności 

zgłoszonych po ogólnym terminie likwida­
cyjnym do masy konkursowej firmy Kurzmann 
& Spira w Podgórzu wyznaczam termin 
w biurze Nr. i  c. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu na dzień 5 czerwca 1899 o 10 
rano, na który ogół wierzycieli, zarządcę 
masy oraz krydataryuszy wzywam.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 30 kwietnia 1899.

O. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S. 24/98 (86) (3650)
Niniejszem wyznacza się do dodatkowej 

likwidacyi pretensyj konkursowej firmy Laura 
Bardach zgłoszonych termin aa dzień 17 
maja 1899 o godz. 10 rano na który wzywa 
się interesowanych do sali Nr. 21 tut. sądu 
(ul. Teatralna 13)

0. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. 
Lwów, dnia 2L marca 1S99.

i U f
H. en. l ip . 65/99 (2)

B LaeHH 6ro IłejrauecTBa UJcap.fi!
If . K. Cjfl KpaGBHH ĄJia CHpaB KapHHX

y JltBOBi piniHB Ha no^cTaBi §§. 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m,o noe-mi^Hii 
ABa no.ao3Ke a.fi apranyny yjiim;eaoro b uno.ii 
17 uaconncn „CBo6o,a;au 3 ;̂hh 4 u aa  1S99 
nifl Hamreeio: „ H o b h h h “ „He B.ioyijni a 
HaraiiM mupuM Konapnnnbi];fiMu Biy cjiib 
„K onaóii i na ce“ gpo cjiiB „npHXH.iBHa bRi,- 
noBiĄB • MicraT b eoói 3iiaMena npoBHHH 3 
§. 300 3uk. KapH. i npoTO ycnpaBeĄ.iHajieHa 
ecTB 3apnĄaceHa Tiepe3’ n;. k. UpoKypaTopa 
^epaiaBHoro KOHcjńcKaTa cei uaconucn.

B HacBjń,a;oK Toro piinenn BÓopoHene 
eeTB yajiBme mnpeee Toro apraKyjiy a 3a- 
ópaBHH HaKaafl Mae 6 y ra  BHHigeHHH

•JiBiB, ąhh 11 Maa 1899.

L. cz. P. 26,99 (1) (3486 2— 2)
Józef Dudek z Lutezy uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiony Józef 
Turoń z Lutezy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dn:a 26 lutego 1899.



L. cz. IV. 296/87 (9) (8512 2 - 8 )
AnnaM amczur, włościanka z Krechowa, 

oddana pod kuratelę z powodu umysłowej 
choroby, kuratorem ustanowiono Józefa M&m- 
czur z Krechowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew^ dnia 9 marca 1899.

L. 26/97 _ (3508 2 - 3 )
Karol Trojanowski ze Sokala uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Piotr Drozdo­
wski ze Sokala.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 30 stycznia 1897.

L, ez. L. 1/99 (4) (3523 2 - 3 )
Franciszka Wy krę ta z Porąbki Nr. 11 

marnotrawnym uznano, kuratorem jego Pawła 
Byrdziaka z Porąbki ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kęty, dnia 4 maja 1899.

L cz. IV. 594/97 (43) (3497 2 - 3 )
Ogłasza się, że Bernhard Buschel umy­

słowo chorym uznany, pod kuratelę posta­
wiony i. że jego kuratorem ustanowiony 
Anselm Busehel, kupiec i właściciel realności 
w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. P. I. 41/99 (8) (8533 2 - 3 )
Marta Czerniawska z Łozówki uznaną 

została umysłowo upośledzoną.
Kuratorem jej jest Hryć Czerniawski 

z ŁozówAi
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 9 kwietnia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 88.643.

ROZPORZĄDZENIE 
ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
8 maia 1899 1. 38.643, w sprawie zmiany 
rozporządzenia z dnia 26. listopada 1898
1. 92.582 tyczącego się oględzin żywych 
zwierząt na stacyach kolejowych w Galicyi.

Na podstawie §. 10. ustawy z dnia 29 
lutego 1880 i rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35. 
i 36) o zapobieganiu i tłumieniu chorób sta­
dnych, c. k. Namiestnictwo po porozumieniu 
się z właściwemi c. k. Dyrekcjami kolei 
państwowych, względnie z c. k. generalną 
Inspekcyą kolei austryackich w Wiedniu, 
ustanawia oprócz stacyj wyliczonych w ustę­
pie 2 rozporządzenia z dnia 26. listopada 
1898 1. 92 582 o weterynarskich oględzinach 
zwierząt na stacyach kolejowych w Galicyi, 
jeszcze następujące stacye kolejowe jako stała 
stacye do ładowania i wyładowania żywych 
zwierząt, a mianowicie:

1. na linii Lwów - Czerniowce - Itzkany 
stacyę kolejową w Bortnikach;

2. na linii Kraków-Podgórze, Bonarka- 
Płaszów-Suchi-Nowy-Zagón-Busiatyn stacye 
kolejowe w Kalwaryi, Posadzie Chyrowskiej 
(zamiast pierwotnie ustanowionej stacyi w 
Chyrowie), dalej w Zalużu i Zarytem ;

3. na linii Stanisławów-Kórósmoie sta- 
cyę kolejową w Tyśmieniczanach.

4. na liniach kolei północnej ces. F e r­
dynanda stacye kolejowe w Andrychowie, 
Chrzanowie, Kalwaryi, Krakowie, Oświęcimie 
i Żywcu;

5. na linii Wygnanka-Iwanie puste 
stscyę kolejową w Jeziorzanach;

6. na linii Jarosław-Sokal stacye kole­
jową w Oleszycach.

Nadto na podstawie reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 16. 
grudnia 1898 1. 40.853 c. k. Namiestnictwo 
zmienia ostatni ustęp puuktu 12 rozporzą­
dzenia z 26. listopada 1898-1. 92.592, który 
odtąd ma opiewać jak następuje:

„W wypadkach oględzin zwierząt na 
stacyach, które nie należą do stacyj upowa­
żnionych stale do ładowania i wyładowania 
zwierząt, i w których dotyczący oglądacz nie 
mieszka, mają transportujący zapłacić nor- 
maine koszta podróży tego oglądacza po strą­
ceniu należytośc! przypadającej za oględziny 
transportu".

Inne postanowienia tutejszego rozpo­
rządzenia z dnia 26. listopada 1898 I. 92 582, 
pozostają nie zmienioue.

Rozporządzenie niniejsze wejdzie w wy­
konanie od dnia następnego po ogłoszeniu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1899.

Piniński m. p.

L. cz. C. III. 159/99 C. II. 158/99
(3521 3— 3)

Przeciw Freidzie Reiter zara. Heiber 
Elce Freilich, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do c. k. sądu 
powiatowego w Stryju przez Ariego Frejli-

cha i Beilę Freilich pozwy przeciw pierwszej
0 wykreślenie prawa zastawu dla sumy 123 
zł. m. k. w stanie biernym realności Iwh. 
59 gm. Stryj przeciw drugiej o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 120 zł. m. k. i pra­
wa mieszkania.

Na podstawie pozwów wyznaczony zo­
stał termin na dzień 2 czerwca 1899 godz. 
9ałprzed południem w biurze Nr. 82.

Celem strzeżenia praw tych z życia
1 miejsca pobytu niewiadomych ustanawia 
się Pana adw. dr. Falka w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te 
z życia i miejsca pobytu niewiadome w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki one w sądzie sie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. 0. II. 80/99 Cl) (3532 3 - 3 )
Przeciw Maryannie z Szymańskich Si- 

korowej, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Józefa Kowalskiego z Rudnika 
pozew o intabulacyę prawa własności do re­
alności Iwh. 869 gm. Rudnik.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 30 maja 1899 
godz. 9 z rana

Celem strzeżenia praw Maryanny z 
Szymańskich Sikorowej ustanawia się pana 
dr. Dawida Feia w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę z Szymańskich Sikorową w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Nisko, dnia 19 kwietuia 1899.

L. ez. C. II. 67/99 (1) (3531 3 - 3 )
Przeciw nieobj. masie spadkowej ś. p. 

Tomasza Pachołka, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Nisku przez Maryannę 
Pachołek w Łowisku pozew o wykreślenie 
intabulacyi prawa własności ciała hip. Iwh. 
197 gm. Łowisko.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
ustnej rozprawy termin na dzień 26 maja 
1899 godz. 9 rano.

Ceiem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Tomasza Pachołka ustana­
wia się Wawrzyńca Bolko w Łowisku ku­
ratorem.

T»nże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Tomasza Pa­
chołka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nisko, dnia 23 marca 1899.

Doniesienia prywatne.

W szędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów,

C. k. austryackie koleje państwowe.;
do 1. 21.836/99. (IV) ~ “  ' (346S)

Eozpisanie dostawy węgla mineralnego.
Niniejszem rozpisuje się w drodze ofert dostawę węgla mineralnego na 

czas od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1900 w łącznej ilości 258.300 ton. 
W razie korzystnych ofert zastrzega sobie podpisana c. k. Dyrekcya kolei pań­
stwowych prawo zawarcia umowy na okres trzechletni tj. od 1 stycznia 1900 
do końca grudnia 1902.

Oferty mogą opiewać na węgiel gruby, mięszany, kostkowy i drobny.
Przy każdym gatunku węgla należy podać kopalnię i szyb, z którego wę­

giel pochodzi, oraz stosunek sortowania pod względem wielkości kawałków, 
jakoteż, czy węgiel będzie płukany, lub niepłukany.

Oprócz zaoferowanej ilości węgla należy podać cenę, za tonę w walucie 
austryaekiej, o płat nie w wagonach do miejsca dostawy a nadto wyszczególnić 
cenę węgla w kopalni, koszta przewozu i ewentualną refakcyę.

Dotyczące ogólne  ̂ i szczegółowe warunki dostawy, służące za podstawę, 
do mających się wnieść ofert, można otrzymać u podpisanej e. k. Dyrekeyi.

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie 
napisem „Oferta na dostawę węgla mineralnego11 należy wnieść do dziennika, 
podawczego podpisanej c. k. Dyrekeyi najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. do 
godziny 12 w południe,

Wniesione oferty zobowiązują oferentów włącznie do dnia 31 sierpnia b. r.
Jako miejsce dostawy może być podana w ofercie którakolwiek stacya 

k. austryackich kolei państwowych.
Z rozpisanej ogólnej ilości węgla przypada: 

dla okręgu c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie 97.000 ton 
„ „ T) » n n we Lwowie 75.000 ton
„ „ „ „ !  w Stanisławowie 86 300 ton

c.

razem 2 0 (8 ..300 ton.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. cz T. 14/99 5 (3417 2— 3)
0. k. Sąd krajowy cywilay Oddział VII 

we Lwowie wdrażając na prośbę Stanisława 
Piegłowskiego i Jadwigi z Piegłowskich hr. 
Tarnowskiej postępowanie amortyzacyjne co 
do :

1. 4%owych listów zastawnych c. k. 
uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie: a) Serya A. Nr. 351, 1789 i 3356 
każdy po 100 koron,

b) Serya 0. Nr. 625, 775, 885, 1570, 
1714, 1723, 1799, 1888, 1889, 1896, 1897, 
2192, 2203, 2903, 2904 i 2913 każdy po 
2000 koron, c) Serya D. Nr, 489, 488 i 487 
każdy po 10.000 koron, d) Serya E. Nr. 211
na 20.000 koron, które to listy zaopatrzone 
były w kupony, z których pierwszy był pła­
tnym 1 listopada 1898 a ostatni 1 maja i 914 
i talonem, oraz

2. książeczki wkładkowej galic. Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 12.954 na 50 
zł. 5 ct. wzywa- niniejszem każdego, któryby 
wyż wspomniane listy zastawne, kupony, 
względnie książeczkę Kasy oszczędności po­
siadał, aby listy zastawne w terminie trzy­
letnim od dnia płatności ostatniego z rzędu 
kuponu tj. od dnia 1 maja 19' 4,  zaś kupouy 
od wymienionych listów zastawnych w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni 3 dni od terminu płat­
ności każdego z nich, wreszcie książeczkę 
wkładkową gal. Kasy Oszczędności we Lwowie 
najpóźniej w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu tut. sądowi przedłożył i prawa 
swe co do nieh wykazał, gdyż po bezsku­
tecznym upływie zakreślonych wyż czasokre­
sów na ponowne żądanie Stanisława Piegło- 
wskiego i Jadwigi z Piegłowskich hr. Tar­
nowskiej efekta te za umorzone i nieważne 
uznane będą.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. ńrm. 60|99 (3429)
Sąd obwodowy jako handlowy w No­

wym Sączu ogłasza, że dnia 4 maja 1899 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych firma „J. K. Jakubowskie­
go Wdowa" po niemiecku „J. K. Jakubo­
wski^ Witwe" z siedzibą w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1899.

O g ł o s z e n i e .

Na mocy §. 14 statutu Towarzystwa odbędzie sie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów

dnia BI maja 1899 o godzinie B po południu we Wiedniu
I. Freiung 8 , II piętro, na które się akcyonaryuszów niniej-

szem zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ;

Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczej, aby Ga­
licyjskiemu W ydziałowi krajowemu zapewnić prawo mianowania je ­
dnego członka Rady zawiadowczej Towarzystwa akcyjnego „Kolei 
lokalnej K r a k ó w - K o c m y r z ó w a  to dopóty, dopóki Królestwo Gali­
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem , będzie mieć 
udział w rzeczonem przedsiębiorstwie przez posiadanie wszystkich 
przez siebie nabytych, a nie umorzonych jeszcze akeyj, i tem sa­
mem powzięcie uchwały co do wskazanej wskutek tego zmiany sta ­
tutu, a w szczególności §§. 30, 33 i 35.

Oo do wzięcia udziału w tem wal. zgromad, i wykonania prawa głosowa­
nia, jakoteż co do powzięcia uchwały nad przedmiotem będącym na porządku 
dziennym, wskazuje się na §§. 16, 17, 18, 21 i 22 statutu Towarzystwa i mają 
akcye, z wyjątkiem akcyj któreby się znajdowały w posiadaniu kraju Galicyi 
albo powiatu, lub gminy w Galicyi, najpóźniej do dnia 22 maja 1 99 o go­
dzinie 12 w południe w biurze Towarzystwa I. Freiung Nr. 8 złóż cne.

Złożenie akcyi ma nastąpić przy dołączeniu dwóch przez podającego oso­
biście, lub zgodnie z firmą podpisanych konsygnacyj, z których składający 
otrzyma jeden egzemplarz potwierdzający złożenie akcyj wraz z kartą legity­
macyjną.

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu oddawać się będzie akcye, jeiiznie za 
zwrotem tej konsygnacyi.

Go się tyczy akcyi, któreby się znajdowały w posiadaniu kraju Galicyi, 
powiatu lub gminy w Galicyi wystarczy zamiast złożenia akcyi odnośne po­
twierdzenie kasy, w której akcye złożone zostały.

Wiedeń, dnia 10 maja 1899.
Prezes Rady zawiadowczej Towarzystwa 

akcyjnego „Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów".
Dr. I*eddilm m. p.

(Przedruk nie będzie płacony).
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" B b z  ł y s k u
w cenie wyrobu

dajemy prawdziwy amerykański, platerowany
Z e g a r e k  P l a ą u e - ł l e m o n t o i r

podwójcie kryty, celem zaprowadzenia go tu, 
Dajfmy zegarek ten jako reklamę dla fabryki po cenie kosztów 
własnych i jest to rzadka sposobność dla wszystkich, chcących 

I kupić zegarek, który od złota prawdziwego odróżnić się nie daje, 
za niesłychanie niską cenę

&  Z ł .  ' W ' .  S L .
Tryb zegarka tego jest prawdziwie mistrzowski i żaden zloty 
zegarek za 300 zł. nie jest lepiej wykonany. Silna koperta 
jest najnowszym sposobem 18-karatowem złotem platerowana 

i przez to nigdy koloru nie traei.
Każdy zegarek bywa przed wysłaniem go wyozyszczony i dołąozony zostaje 

rewers gwarancyjny na 3 lata. Najlepszą gwarancyą dla dobrooi zegarka tego jest to, 
że obowiązuję się natychm iast bez odoiągnień pieniądze zwrócić, gdyby zegarek nie 
odpowiadał powyższym warunkom. 545

Główna sprzedaż i wysyłka
R  I  X ,  Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16.

W ysyłka na prowinoyę lub zagranioą tylko za zaliczką.

Oryg. znak 
gwaranoyjny. 

Damski 
zegarek

10 zł.

W ielkie bstiaki*aietw©!
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo­

stała zmuszona jedna z wielkioh fabryk wyrobów srebrnyok swój cały zapas jedynie za skro­
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze­
niem 6 złr. 60 et. następująoe przedm ioty:

6 sztuk najlepszyok noży stalowych z prawdziwą angielską klingą,
6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka),
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra,

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra,

451

1 choohle z patentowanego ameryk. srebra,
1 ehoohelkę z patentowanego ameryk. srebra,
2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra,
6 sztuk angielskioh Viotoria-tao,
2 sztuki wspaniałych liohtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szozypozyki do cukru,

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 ct.
Powyższyoh 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obecnie są do nabycia za 

oenę 6 zł. 60 ct.
Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre­

brną utrzymuje przez lat 25 za oo gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat
n ie  j e s t  S zw in d le m

obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się, bez wszelkiej pretensyi 
zwróoió należytość; Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupna tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 

W spaniały gw iazdkow y, now oroczny, js k o te ż  ślubny  1 okolicznościow y prezent, 
ale ł do użytku w każdym lepszym domu

hjiK” A . H I& SC H B E R G A
Dom exportowy wyrobów z patentowanego amerykańskiego srebra.

Wiedeń II. Rsmbrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. W ysyłka na prowinoyę za zali­
czką aloo poprzedniem nadesłaniem należytości.

Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką:
W yciąg z pism uznania :
Z pierwszej przesyłki bardzo zadowolony, upraszam o drugą posyłkę za zaliczka.

Plavetie, poczta Jasko, l i  kwietnia 1899. O. Vugić, Proboszcz.
Z posyłki Pańskiej jestem bardzo zadowolony, postaram się poleoaó Pańską firmę 

i proszę o jeszcze jedną nadsyłtę.
5 grudnia 1898.
Josef Lorentz, Zakrystyan w St. Amarin przy W asserling Ober-Elass. 

i Pańską otrzymałem i jestem z niej bardzo zadowolony, 
ińad (W ęgry), 1 września 1898. ITr. C. Chotek-Guderms.

Ogłoszenie licytac i  t

Oddział zastawniczy
galicyjskiego Banku kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 8 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, ii zapadłe z dniem osta­
tnim marca 1899 r. zastawy dnia 5 i 6 czerwca 1899, 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu m gotówkę

sprzedane zostaną,
UWAGA. W dniu lieytacyi nie będą, przyjmowane ani prolongty, a 

ani wykupna.
Lwów, dnia 1 maja 1899. 474

Ogtogzenle*
Dyrekcya galicyjskiej Kasy oszczędności ogłasza nastę­

pujące zmiany w postanowieniach o wkładkach:
1. Na jedną książeczkę wkładać można do kwoty i 0.000 

zł. w. a.
2. Kwoty do wysokości 500 zł. W. a. mogą być pod­

niesione bez wypowiedzenia, jednak z jednej i tej samej
książeczki w odstępach od 8 . do 8  dni.

3. Kwoty po nad 500 zł. w, a. muszą być poprzednio
wypowiedziane, a mianowicie:

od 500 zł. do 1.000 zł. na 15 dni
od 1.000 zł. do 2.000 zł. na 30 dni
od 2.000 zł. do 5.000 zł. na 60 dni
od 5.000 zł. na 10.000 zł. na 90 dni

4. Wypłacanie kwot po nad 500 zł. w. a. za eskontem 
nie jest wykluczone.

Lwów, dnia 9 maja 1899.
Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności

(Przedruk nie będzie płaoony).

P o ra  'w io s e n n a  I le tn ia ,
1 8 9 9 .

berneńskie m aterye
[ z ł. 3 * 7 0 , 4 * 8 0  z dobrej 1 . . .
j  z ł. ©•— z lep szej I prawdziwej
z ł. 7 ’75 z bardzo dobrej > w ełny  

I z ł. 9 ' -  z n a jlep szej owezei
1 z ł. 1 0 * 5 9  z najlep szej J

Odcinek na czarne ubrani® salonowe 10 zŁ Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t. d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w  Bernie (Morawa).
Próbki danno i  opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryezne.ni są znaczne.

P r a w d z i w e
Odcinek 3*10 mtr. d ługi, 

na całkowite ubranie 
m ęskie wystarczający, 

kosztuje tylko

Dom spedycyjny i komisowy
51513  a u t  i  B e g l e i t e n

LwOw, ul. Kościuszki IB., telefon Kr. 546.
wykonuje wszelkie przesiedlenia patentowanymi wozami meblowymi. 

Speeyalność: wozy meblowe 8.50 ru. długości, 2.50 m- wysokości.

Aleksander Salzer, W iedeń.
Józef J. Leinkauf we W iedniu, dla oddziału przesyłek pospiesznych z Morawii, 

Szląska, Czech i Wiednia, jakoteż ze Lwowa do Wiednia. 
Norddeutscker L ly o d  w Bremie dla sprzedaży biletów okrętowych do

wszystkich części świata.
Regularny ruch zbiorowych przesyłek ciężarowych do Wiednia.
Dostawa z kolei 1 na kolej posyłek pospiesznych i cięża­

rowych regularnie 6 razy dziennie. Załatwianie wszelkich formalności przy 
posyłkach cłowych. Telefon Nr. 546.

fiA U O L  D O M ICZEK
e le łc tro -rn e c p L a rL iłc ,

dostawca c. k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1.23;
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mcckaniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrcny i t. d 
Wzorowo urządzony w&rstat dla naprawy rowerów, zaopa 

trzosy w uiklowalnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu l i t o w e g o ,  ja k  n asza

po leco n a  p rz ez  T ow arzystw o  le k a rsk ie  k rak o w sk ie , sp o rząd zo n a  w n a ­
szym  Z ak ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D ziałanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. 197

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K. E z ą c a  i  C Ł m n r s k i
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Bory sławskiego Towarzystwa dla produkcji oleju 

skalnego
odbędzie się dnia 14 czerwca 1899 o godzinie 6 wieczorem w domu 
pod 1. 8 miasto w Drohobyczu. Uprasza się zatem sz. pp. Akcyona- 
ryuszy, mających zamiar wzięcia udziału w tern zgromadzeniu, aby 
stosownie po myśli § . 1 0  statutu raczyli złożyć swe akcye przy kasie 
tegoż Towarzystwa w Drohobyczu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Udzielenie upoważnienia Kadzie zawiadowezej celem sprzedaży 

zakładu kopalni, do Towarzystwa należącego.
Drohobycz, 12 maja 1899.

Bada Zawiadowcza.
m

Towarzystwo akcyjne d’a przemysłu chemicznego we Lwowie przyjmie
prak tykan ta  biurowego.

Płaca roczna 300 zł. Wymaga się znajomości języka niemieckiego i pol­
skiego, tudzież jak najlepszych rekomendacyj. Zgłoszenia przyjmuje się 
tylko pisemne z dokładnem podaniem dotychczasowego zajęcia.



E. P E G A N
Triest, via s. Francesco nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil. paczki
1 kilogram zł. et.

Kawę Oeylon , . 1 70
Portorico . . . 1 50
M alabar. . . . 1 50
Santos . . . . 1 10

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie.
Herbata Souckong . . . 2 60
5-kil. blaszanka oliwy . . 3  —
5-kil. koszyk cytryn . . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż. makarony, orzechy, daktvle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko­
lonialne i połudn. po cenach najniższych.

Cenniki gratis i franco. K orespondencja polska.

S P  O B  Y
światowej sławy

M DisRie wspaniałe lollirzyilB
goździki!

Prem iowane: Praga, Wiedeń, Lugdun, A nt­
werpia, Amsterdam. Hamburg, F rankfurt nad 
Menem i in. n&jwięfeszemi odznaczeniam i. 
W yborow e najwspanialsze 1 sztuka zł. 2 .— 
W ystaw ow e i rek lam ow e g a tu n k i p róbne 

10 sztuk . . .  zł. 8 .— 
Goździki o lb rzym ie  10 sztuk . „ 5 .—
G oździki w sp a n ia le  10 sztuk . „ 2.50
G oździki ogrodn icze  10 sztuk „ 1 20
G oździki ,,R em oatun t ‘ 10 sztuk „ 3.—
Przy 10 sztukach 10 pre., przy 100 sztukach 

20 pre. rabatu.
C enniki iln s tro w a n e  b ezp ła tn ie .

P r. S p o r a
wysyłka goździków 

Kla,tta/u. — C zscłi 3r„
356

Prawdziwe kauczukowe 
D R U K A R N I E
jako też stampilie, pieczgci i wszelkie gra- 
wury dostarcza najtaniej tylko Zakład art. 
rytowniezy A . Z i g m a n a  we Lwowie ul.

Sykstuska 14 
Kompletna drukarnia „Perfect" wraz 

z wszelkimi przyborami do samoistnego 
uskutecznienia rozmaitych druków, kart wizy- 
towych, adresowych kopert, cyrkularzy ect, 
kosztuje o lOu czcionkach 1-40, 130 czcion­
kach 2‘—, 190 czeion. 2'50, 255 czcion. 3 20, 
240 czcion. B'50, 400 czc-.ien. 4'50 i wyżej 
Zamówienia z prowincji uskutecznia zakład 
bezzwłocznie za zaliczką. 411

tl e l e m  p o ło żen ia  ta m y  n ad u ży c io m  m m io- 
-A y ch  re s ta u ra to ró w , m asa  z a sz c z y t p o d a ; 

do publicznej wiadomości, że

piw© okocimskie
sp rz e d a ją  na s z k la n k i ty lk o  n a s tę p u ją c e  f i rm y  
N a ft u in  T oepfer, ulica Trybunalska L 12,
M. A dler, pl. Akademicki.
Jak ó b  Agid. -Krakowska 25.
A rnold  W ilhelm  ul. Batorego.
E liasa  Drucker, Gródecka.
E h rłleh  Jó z e f  kawiarnia Teatralna,
F rie d  Ju k ó b , Rynek 13
A. K e il, Kopernika.
O G arfu n k e l Sykstuska 2.
S. J .  L enobel Słoneczna.
I .  G ra f Lindego.
Wr. K ozłow ski Gródecka.
A. L ity ń sk i Czarneckiego,
G rlin feld  A dolf Janowska 7.
W ilhelm  C ellerla . pod Polakiem, nl. Wałowa.
J .  H an d w erk er , pl Smolki.
H ellm an  W ilhelm  ul. Kazimierzowska 
H e ro ld  A ntoni, ul. Syksturba 14.
Ja n k o w sk i Józef, ul. Halicka.
K ra u s  A dolf ul. Skarbkowska 9.
K ostk lew lcz  A u g u st, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład y s ław , nl. Gródecka 79.
L anaes M icha ł Skarbkowska 4. 55
L andes J a k ó b , ul. Halicka.
Lemel 8 . ul. Gródecka 54,
Lowenbec.k J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
Ludwig Jzzn, ulica Krakowska 1. 7.
Ł o p aezy ń sk i W ojciech, ul. Gródecka 79. 
Nowożeniwte <?., ul. Kopernika 4.
M. M akow ski, Krasickich.
Pomerania A., Rynek 7.
P rz y b y lsk i K a ro l, ulica Teatralny 
E o th b e rg  ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
M ax  Ito th b e rg , ul. Gróde. ka.
B udzińsk i A n tosi, restauracya kolejowa,
R eich S am uel, Rynek.
S alzburg  Ł ,  ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
J .  S telm achów , ul. Ohorążezyzna.
A. B . S chiitz , Wałowa.
Sonnensckein I);*wid, róg Gródeckiej i So lira i. 
S toft ulica Sobieskiego 
S ch a ll J ..  Krasickich 20.
T eiehm ann Teofil, Bomimkańska 2.
W ażny J a n ,  ul. (Aamieckiego 
H . W ohliscb, ul. Gródecka.
J a t ó b  Z uckerm ann, ul. Zimorowicza.
Z uckerm ann  Szymon, ui. L. Sapiehy.

Geówne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z>  W 4 x ia  f S yna, uL Bogusławskiego

1. 13, telefonu nr. 8,
Skład piwa daszkowego 

u p. 8* W iw era , Sykstuska 14, telefon 149.
Na prsyszłoać ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy p i^ o  o ło c im sk io  sprzedają, 
a  nadto sastrzegam sobie w y s tą p ić  w drodze 
sadowej przeciwko sprzedaży .ipe-ego piwa 
pt-d m a rk ą  okocim sk i*  go.

Jan Gótz, 
browar w Okocimie

Najtańszy skład, towarów
o p t y c z n y c h  i  M i c e h u n i ć m y c h

B. KOPERNIOKIEGrO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

po) oe a po oenaoh 
najtańszych oku­
lary, cwikiery, 
lorn-ity, barome­
try. ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, kuśmy 

m iernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prow incji załatw ia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32 "

Zaw iadom ienie
dla c. k. Urzędników.

Olgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikniu 
państwowym i pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
grariłów, bielizny na 
poście! i stołowej, 
przościeradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadaiń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, wakatów, 

gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „AU LOUYRE44, we Lwowie, ul. Sykstu- 
sKa 6." (Pasaż Hausmana).

Na żadanie w ysyłam y na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 835

Lwowskie

l-Pl
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia

NORMANDYA
W s t ą p  1 0  o t .

Nr. 614JII 1899 .

Ogłoszenie zapowiedzi.
metrykalne VIII. 

powiatu obwieszcza ni-
Prowadzący 

Budapeszteńskiego 
niejszem ż e :

I Józef Hollander stanu wolnego, wy­
znania mojżeszowegó, ajent podróżujący, za­
mieszkały w Budapeszcie VIII. ulica Szila- 
gyi Nr. 5, a przedtem we Lwowie (w Gali­
cy!) urodź, w Tarnowie (w Galicy! dnia 6 
stycznia 1872 syn Leizera Bollandera i te 
goż ślubnej żony Genendel urodzonej Wieder, 

II. Ester Laufer stanu wolnego wyzna­
nia mojżeszowego, zamieszkała w Budape­
szcie VIII. Ssilagyi ulica Nr. 5, urodzona w 
Budapeszcie dnia 15 czerwca 1877 córka Ja- 
kóba Leiby dw. im. Laufera i tegoż ślubnej 
żony Róży urodź. Sapbier zamierzają zawrzeć 
ze sobą małżeństwo.

Wzywa się niniejszem, którzy mają 
wiadomość o jakichkolwiek przeszkodach 
małżeńskich dotyczących stron powyższych 
lub o okolicznościach wykluczających wolną 
wolę stron, ażeby zgłosili to u podpisanego 
prowadzącego metryki bezpośrednio, iub w 
drodze zwierzchności gminnej.

Niniejsze zapowiedzi muszą być ogło­
szone w następujących miejscowościach:

w tutejszem mieście w gmachu miej- 
skiem i w jednym z dzienników wychodzą­
cych we Lwowie.

Budapeszt, dnia 7 kwietnia 1.899,
L. S.

Ig m icy  de K om arow y, 
prowadzący księgi metrykalne.
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fÓ ,NA JODZIE ZSUZA NIEZMIENNYM
PABS89  ss-y-^seuR Aprobowana p riaz 

Akiidamią medyczną 
«  P aryżu , adoptow anej
X  W ^ |S g $ D « e t  F orm ularz  offl-f 

SSBsJr óialny łranouzkl, sank- ‘
©  ISfiS oionowana przei radę lEii 
X  Medyczną w Petersburgu.

Posiadające rów nocześnie w łasności Jo d u  . 
i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznic, w e 

©  ws^ysikich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- 
I lu je  zarodek skrofuliczny (puchliny. zatka,- _
, nio kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- 

ciw  k tórym , zw ykle żelazo jes t zupełnie ^
1 bczslcutecznera; w  C hlorozie  (bladaczce), g f  
\ w L o u c o rrh e a  (białych  upław ach),w  Ame- w  
> n o r rh ć e  (za trzym anie  z u pełne lub częścio-
 ̂we regularności), w  S u c h o ta sh , w  Syfilis ^

- Oi‘̂ anic225©i etc. O statecznie podają  ona ^  
©  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- 
gż) czaj silny, do podżyw iania organizm u i oo 

w zm acniania konstytucyi lim fatycznych, a  
1 słabych lub osłabionych.
I N .B . — Jod  nieczystego lub zepsutego 
i żelaza, jes t lekarstw em  niepew nom , roz- I 
i drzain iającem . J a to  dow ód czystości i ( 

autentyczności praw dziw ych P ig u te k  .
’ B liu c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na '
I srebrze i podpis nasz n i- /
niniejszy położony u  i /

^  du zielonej etyk iety

^  Aptekarz w Pary tu,  ł u b  novIrHaTE, 40 _  
©  WTSTBZBOAĆ BIĘ PAŁSZIttSTW. 9

1 9 999999999
W e Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha,

Węwiórskiego i Ehrbara. 5°

520

Adolf KamnelJL
Lwów, u!. PodlewsSflego 5

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-eeinantu w Szczakowoj, 

Towarz. akc. fibr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgebun. 

Utrzymuje na składzie: Portland-eement, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach , płvty 
iaol., carbolineuin, rury sztajngutowe, ‘po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksyłolitowe, piece kaflowe, crgly ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materysiły budowlane, reezac 

za ich dobroć.
T e l e f o n  n r .  AGO.

B yły
dłuż,

u r z ę d n i k  autonomiczny, złożony od 
dłuższego czasu ciężką nieuleczalną chorobą, 

pozostający wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcia. — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 
Admiiiistraaya Gaz.ty Lwowskiej.

.i.i, A, A iA8A.-aG.iAi A : A n A i /

Nowości w ^ a  i* a  « o 1 k  r  c l i  r
h ,■Leiu,;:zac.ii, biozaoh. rękawiczkaA' 
welonsfcołi, korojłkaeb i wstęźkalhjfc

4^ po zadziwiająco nisk;eh cenach.
^  „Maison de Noayeautes“ Madame 

Berta Fiedler, sh;:’
Lwów, T;k? Kapitalny 1, 3.

Dywany perskie i portyery
praw da?, we (starożytne) sprsed.aje, kupuje i  wy­
pożycza, jakoteż przejmuje do przechowania

Skh-d dyws-nóy-’ „AU L0UVRE“ 
Lwów. nl. Sykstuska i. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żadanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opł&tuie. 835

Majątek ziemski
w powiecie sokalskim jest do sprzeda­
nia obszaru tysiąc sto dwadzieścia mor­
gów, z t 5go połowa ornej ziemi, połowa 
lasu. Polowania pierwszorzędne. Na 
listowne zapytania właściciel nie odpo­
wiada. Reflektauci mogą na miejscu 
zbadać. S tacy a kolei i poczta Sokal.

Kozłowski.

T a k ż e  i  na r a t y  b e z  podwyższenia
cen  dywany, p- r ty - ry . choJiiki, kołdry 
watowane, kapy n» stoły i łóżka, koee, 
dery a.\ koaU, jakoteż wsieikie artykuły 

pc-trtebne do urządzania domowego 
w  skL -dzie dy w an ó w  835 

„TEPPICHHADS AU LOUVRE- 
Lwów, uf. 8yk.4iv-'k« 6 (P a s i:ż  Hausmana)
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

P>»

Piki kolorowe i białe, satyny, zefiry, perksle i batysty 
n a  s u k n i e  i  bluzki

poleca w wielkim wyborze po cenach niskich

A N T O N I G U D I E N S
handal plócisn, stołowej bielizny i pościeli,

Lwów, plac Maryacki, hotel Europejski.
P r ó b k i  f r a n c o .

Cena zeszytu:
Swe Lwowie i Krakowie; 

30 et.
Cena tomu 6 zł.

Wydanie nowe opracowane.
i Przeszło 100,000 artykułów. 6000 ry- 

p j cin i 60 map kolorowych.

Zeszyt 
co tydzień.

|B otąd  opuściło prasę tomów 3, zeszyt. 80.

!‘Nabywać można tomy i zeszyty w dowolnych
odstępach czasu bez przedpłaty. ..

LW O W SK I "AKCYJNY

Z A B Ł A B  Z A S T A a F B I C Z T
ul. Karola Ludwika I. 3, pierwsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych.

Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu. 501

BUtro otwarte od g. <1—1 i  od 3 - 6 .

B E Y E B  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika L 1

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarp 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wypraw y śJuhne.



ŚRODKI DO WY W ADI A K IA  PLAM. O d a l i n a  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, 
mlek*, pleśni itp., 35 et. — B e n z o l i n a  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ot. — 
E t i l l n a  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Y a w e l l n a  wywabia plamy owoeowe 
i z wina.czerwonego, flakon 20 ot. — © k s a l i n a  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
B r a z y l i n a ,  materye czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 et. — Q u l l a j n  do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — 

M y d ł o  ż ó ł c i o w e  do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct. 1167

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1, 20, Czeriliowce: Eycek 1. 2

Przemyśl: ul. Franciszkańska 3. 24.

od wyrazu petitem l 1/* centa, ttestym  
petitem dwa centy.

Bi fe y e t a r y u s iz a  rutynowanego w dziale hipoteez- 
■MW nym poszukuje Sąd Liski. Wynagrodzenie od- 
powiedne uzdolnieniu. 3596

Ap a r a t u  f o t o g r a f i c z n e  w największym wy­
borze i najtaniej poleca Edmund Brodkowski, 

Lwów, ul. Batorego 1. 22.

lO O  d o  3 0 0  z ł .  m i e s i ę c z n i e
mogą zarobić osoby każdego stanu bez kapi­
ta łu  i ryzyka, rzetelnie i pewnie, przez roz- 
sprzedaż prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów. — O ferty : LUDWIK 
OESTERREICHER, VIII., Deutschgasse 8, 

Budapest. 268

Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 29 
35, 40, 45 i 50. Maszynki amerykańskie do 
robienia lodów (z korbką z boku) pojemności 
1, 2, 3, 4 liter po zł. 5.50, 6.50, 7.50 i 9.50 

poleca
P i o t r  C h r z ą s t o w i b i

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1
(naprzeciw katedry). 527

S K Ł A D  ~

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16

poleca wielki wybór
ręczników, chustek do nosa, 

ścierek, drelichów.
Pomieszkaaia

nl. św. Zofii 1.10,
4 pokoje, nyża, przedpokój, kuchnia,
3 pokoje, nyża, kuchnia. 525
1 pokój, nyża, kuchnia, sionka.

Najdelikatniejsze harceńskie kanarki
p iln ie  śp iew ające

własnego chowu, z najpiększyini turami spiewnemi, 
odsprzedaję po 8, 12, 15 i 20 marek za zaliczką. 
Próba w przeciągu ośmiu dni. K atalogi bezpłatnie. 

W. f le e r in g , w  Andreasberg- 427
(Prowiueya Hannover). 471

Kq  -y— najlepsze gatunki o 
©*• W  j f  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 98, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

handel herbaty i  kawy

Edmunda Kiedla, Lwów.

Drzewa owocowe
karłowe i wysokopienne krzewy owocowa 
szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa 
i jęczm iona, kw iaty wazonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie i Kamelie 70—120 ct. 
i  Cinerarie. Prim ulM  i Cyklamki 15 — 
80 ct. i Cebule, Begonii, Grlozinii, Głeor- 
gin ie pojedyncze, lilip u ty  i kaktusowe 10 
—25 et. na później róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letn ich  i t. p. ofiaruje Ogród 
w Lubyczy królewskiej poezta i stacya 

kolej, w miejscu.
Proszę zażądać cenników! 319

n a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

Tiieisz Miłaszeweki
z e g a r m i s t r z

Lwów, ul- Akademicka 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

B I |  stołowych, ścien- 
M H f f  nych i podróżnych.

Każda sprzedaż i napra- 

lif ' wa P0(̂  gwaranoyą.

Kuchnie naftowe
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, J .80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2.80 i 3.50,

Kuchnie naftowe
„Prim us“ najnow­

szej konstrukcyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym.
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
A ntoni H alshi

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Fabrylta kapeluszy
pod firma

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek)

we Lwowie, ul. Halicka 1. 4.
(obok Katedry) 

poleca k a p e l u s z e  i c y l i n d r y  własnego wyrobu 
w najmodniejszych koloraoh i fasonach po najprzy­
stępniejszych cenach. K a p e l u s z e  i c y l i n d r y  
z fabryki P .  (1. M a D ig a  w Wiedniu, kapelusze 
w rozmaitych kolorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem 
lekkie p o  O z ł .  Kapelusze „Ło«1cji“  z fabryki 
A. Piehlera w Gracu, O t n p e a u - C la < iu e  a tła ­

sowe po 5 i 8 zł.
Cenniki na żądanie franco. 344

■fi

Ochroąąa marka:
JSTo i w i e  a .

Linimenf.Capsici comp.
* apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające naoie- 
ran ie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

powszechnis til ibm titgg środka domowega
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
i  apteki Richtera i z przezornością 
uznawać ty lk o  butelki z tą  marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

w Pradze.

938

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłączcie uprzyw.

labryka farb fasadowych
KAROLA KRON STEINERAF " W ^ i e a . e i ń .  I I I .  H a u p t s t r a s s e  1 2 0

B i  (we własnym domu).
5 0 3  wyszczególniona złotymi medalami.

Dostawca arcyksiążęcych i książęcych za rząd ó w  dóbr, ces. król. z a k ła d ó w  
w ojskow ych , k o le i, to w a rzy s tw  p rzem y sło w y ch , g ó rn ic z y c h  i h u tn ic z y c h ,  
towarzystw i  p rz ed s ięb io rs tw  b u d o w lan y ch , b u d o w n iczy ch , jako też w ła ­

śc ic ie li  fa b ry k  i  re a ln o śc i.
Te farby fasadowa, które w wapnie są rozpuszczalne, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. za kilogram i wyżej. Pod względem czystości 

i tonu barwy równają się zupełnie olejnej farbie
Karton a wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko.

.385

d e n n i k i  i i s  ż ą t l a a i i e  f r a n k o ,

W  ®  e  S B  O  T Ł

Farby olejno, lakiery, cement, gips, carbolineum, gąbki, kręgle, anti-

i leśniczych.

Piotr I M a s i  i Lwów.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k © .

Sow a gałęź przem ysłu krajowego. 
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygar eto we
wyłącznie znana firma

S . W ie r u s z  N ie m o jo w s k i
w e  ILfSHL'0 'S5rie .

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcy i wyrabiane są przeważnie 
z b i b u ł k i  S a s s o w s k i e j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobam i!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Meinojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki c-ygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o iieby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych, robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda etykieta zapatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKł 
inaz uapisem S a s s ó w .
S. Wierusz Niemojowski

Lw ó w , u l.  W a ło w a  2 5 .

0 0 0 ;

m  k b  m 517 ©
©
©
©

n a js iln ie js z a  s o is n k a  jedoferom ow a,
tuż przy staeyi kolejowej na 510 m. n. p. ni. wśród pysznych

gór położona.
Łazienki urządzone wzorowo i z komłortem, wanny marmurowe, m eta­

lowe, drewniane. Mieszkania obszerne, wygodnie umeblowane. Dwie restau- 
raeye pierwszorzędne. Gimnastyka lecznicza dia dzieci poa kierunkiem zna­
komitej w swym zawodzie p. H. Kuczalskiej z Warszawy. Dv;óch lekarzy: 
dr. E. Su  p i ń s k  i lekarz zakładowy i dr. Ó. L a n g .  Wszelkie gry i zabawy. 
Czytelnia i biblioteka doborowa. Poczta i telegraf w miejscu. Omnibus zakła­
dowy przy każdym pociągu.

S ó l  M a to d z a -a is fe a
lecznicza jodowa do kąpieli w domu i do o k ł a d ó w ,  prawdziwa tylko w oryginalnym opa­

kowaniu, w pudełkach po 1 klg., ca k a ż e n i pudełku marka ochronna.
Do nabycia w aptekach i s k ł a d a c h  w od mineralnych.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

STACYA KLIMA^TYCZKA położona w uroczej miejscowości w bliskościj 
- T  A ,  1P' F Lwowa, wśród rozległych lasów7 nad sta

■ Jfw  wem 800-morgowym.
Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, łazienki 
stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe, Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena tam i na- 
powrót w niedzielę i święta III, klasą 42 ct., II. klasą 82 ct., w inne dnie III. klasą 
72 ct., I I  klasą 1 zł. 42 ct. 460

T i  w  b b  m  : i s  mr
Ząklad zdrojowo-kąpislawy wód siarczanych

wt pobliżu Lwowa, milo od Gródka a i y 2 od Szczerca oddalony.
1. Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele borowinowe.

choroby kobiece, przewłoezne zatrucia metaliczne, tudziez neurastenia.
Komunikacya ze Lwowem nader ułatw iona. Codziennie kursuje poezta powozowa po 

-^ | 75 et. od osoby. I h e k a r z  z d r o j o w y  eSr. J .  W e r n i c k i .

Z tirukuni Wt ŁsuMskieg# ul Gssrjśjsdaąga L om &chali»*k#rg#w«j Tetofca M: W Ł  X Wefcar). P&jńi® J . Stateswrjnch.


